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POZNAŃ— STOLICĄ PIĘŚCIARSTWA 


Warta mistrzem drużynowym Polski w boksie. Zakończenie walk w Oslo. List Petkiewicza z Ameryki 


WIŚNIEWSKI 
tdumiat całą Polskę, zwyciężając przez 
techniczny k. o. Wieczorka. 


Drugi i ostatni akt finałowego 
mistrzostwa drużynowego Polski 
w boksie jest rozegrany ! 

Mistrzostwo pozostaje nadal 
w stolicy Wielkopolski, w stolicy 
zarazem pięściarstwa polskiego. 
Pieściarze Warty jeszcze raz 
dowiedli, że są w kraju bezkon- 
kurencyjni, i że tytuł mistrzowski | 
dostał się w powołane ręce. 

Niedzielny finał, rozegrany w 
największej sali Poznania, w ki-l 

ie „Słóńce". wyna nei natu-| 


T aażoC 11 Góły 

dwic sensacje: po- 
raznę Moczki, mistrza Polski wa 
£! muszej i Wieczorka, dwu fila- 
rów, na których B. K.S. naj- 
większe pokładał nadzieje. Oni, 
oraz Pyka i Wochnik mieli wy- 
walczyć dla B.K.S. wynik nie- 
rozstrzygnięty. 

Moczko przegrał jednogłośnie 
do Forlańskiego na punkty. Wie- 
czorek musiał skapitulować przed 
mistrzem Polski Wiśniewskira 
przez techniczny k.o. To ostat- 
mie rozstrzygnięcie sędziego rin- 
gowego nie było coprawda 
szczęśliwe, — na parę (dosłow- 
mie) sekund przed końcem czwar- 
tej rundy przerwał on walkę i o- 
głosił techniczny nokaut; faktem 
jednakże niezbitym było, że Wie- 
czorek miał walkę przegraną na 
punkty, mimo najlepszej techniki 
ze wszystkich Ślązaków. 

Poza Pyką jeszcze | „Moczką, 
który zresztą zupełnie, jako 
mistrz Polski rozczarował, reszta 
ślązaków — "O POR 
pięściarski: są tylko niesłychanie 
$wardzi i zacięci. 

Z poznańczyków obok łużył 
cięskiego Forlańskieg0 toboa 
ma wyróżnienie Warecki, sg 
walka z Radwańskim była może 


najładniejszą walką dnia. a- 


MAJCHRZYCKI 
na meczu B. K. S. — Warta, miat bar- 
dzo, słabego przeciwnika Wrazidło, 


którego wyjpunkitował bezlitośnie. 


recki, uczeń Majchrzyckiego, to 
niewątpliwie przyszły mistrz 
Polski. Bączkowskiemu też na- 
leży się słowo uznania, że ofiar- 
nie dla barw klubu: podjął się 
walki z przeciwnikiem 0 kate- 
gorję cięższym i wytrzymał ją 
do końca, przegrywając z hono- 
rem. 

Organizacyjnie wszystko było- 
by w porządku, gdyby na ważne 
te zawody zjawił się był przewi 
dywany sędzia ringowy. Kpt. Ba- 
ran podobno uprzednio odmówił 
z powodu niedyspozycji, a wy- 
znaczony drugi sędzia p. Kra- 
kowski z Grudziądza nie przy- 
ta 

Kandydatów na sędziów międzyna- 
rodowych zgłosił P. Z. P. do Fede- 
Taci; proponowani są -np. Semakdeni 
pływanie, skoki, polo), Facher (pły- 
wanie, skoki) oraz Deutsch, Tadeusz 
Kuchar i Medres (pływanie). 

Zaproszenie do Los Angeles otrzy- 
mał od Komitetu Amerykańskiego Pol 
ski. Komitet Olimpiski. Zaproszenie 


wykonamwe jest na pergamitnowym pa- 
pierze w bamdzo ozdobnej formie. 


BONAGLIA BIJE ETIENNA 
jakiei vazy zwycięsko w obronie swego tytułu 
"ni beigt- Arena walki—cyrk medjołański był natu- 


Mistrz Europy wagi 
g doskonatym boksers 


kondlym Arein k bowiem ulubieńcem Włoch, 
e 1 
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jechał. Nie mając żadnych ob- 
jekcji względem osoby p. Kra- 
kowskiego, jak tylko to, że jest 
mało znany szerszemu ogółowi, 
zapytaćby należało P. Z. B., czy 
nie mógł się upewnić co do przy- 
jazdu mp. pp. Landecka, inż. 
Kannenberga czy por. Laskow= 
skiego. Dorywczo „złapany“ na 
sędziego p. Janusz z Poznania 
mie wywiązał się z zadania do- 
brze, gdyż do poważniejszych za- 
wodów brak mu jeszcze rutyny. 
Popełnił tedy dużo przeoczeń -— 
choć chęci miał może jaknajlep- 
sze. Najniefortunniejsze zaś by- 
ło jego rozstrzygnięcie we wspo 
mnianej na początku walce Wi- 
śniewski — Wieczorek. Na pun- 
kty sędziowali pp.: komisarz Ur- 
bańczyk (Katowice) i Kolasiński 
(Poznań). 


kim przeprowadzono zawody (sa 
la musiała być opróżniona juz 
o-godz. 2.30 na użytek kina), za- 
wody rozpoczęły się odrazu wal- 
kami, bez wstępnych formalności, 
jak powitanie, 
wspólna fotografja. 

Techniczne wyniki były nastę- 
pujące: 

Waga musza: Moczko (BKS), 
mistrz Polski 45 i pół kg. — For- 
lański (W) 50'i pół kg. Forlań- | 
ski odrazu przechodzi do ataku | 
j zyskuje przewagę, walcząc z| 
miesłychaną furją. Już w pierw- 
szem starciu Moczko idzie na 5 
sek. na deski, a gong zastaje go | 
na kolanach. 

Następne koła  uwypuklają 
przewagę poznańczyka, tak że 
jednogłośne orzeczenie sędziów 
było sprawiedliwem odzwiercia- 


Ze względu na pośpiech, w ja-* dleniem przebiegu tego emoci?) 
Ma a a aN 


Klęska Legji w Eodzi 


E. T- S. G. zwycięża woiskowych 2:1 


Zapowiedź meczu towarzyskiego po- | 
wyższych drużym wzbudziła w kołach 
spontowych Łodzi b. duże zaiinteresowa- 
nie, to też dwa tysiące osób przygląda- 
ło się zawodom czołowego zespołu M- 
gowego z beniamiakieni  arystokrachi 
połskiego milikarstwa. 


Legia zaprezentowała stę jako drąży” 
na "zxipe tnie" zmamerowana, to też gra 
jaj pozostawiła wrażenie niarakópij. | 
Na usprawiedliwienie ma Lagja tylko 
brak treningu. 

Wynik meczu mie krzywdzi gości, 
przyznać jednak trzeba. że rezultat mie 
rozstrzygnięty byłby bardziej sprawie- 
dliwy. 

W Loglii zawiódł w bramce niedy- 
sponowany Skwarczyński, który piłki | 


chwyrtał niepewnie. Jego vis a vis na- 
tomiast zasłużył sobie na melme uzma- 
mie za grę bez zarzutu, pelna poświęce- | 
nia, -Falkowski był klasa dla siebie. | 
Ziemian był pewmiaiszy od Martyny, | 
Mikołajczyk przytommiejszy od Wild: | 
nera. W fimji pomocy Nowakowski byt | 
majlepsz y. 

W drużynie łódzkiej Wiinsche był 
wzorem pracowitości i ofiarności Pago 
dziński mie wytrzymał tempa. Wyppych 
— zadowolił. Oba ataki w polu b. 
groźne, rzadko miały coś do powiedze- 
nia pod bramką. Bardziej ambitny 
atak łodzian oddał więcej strzałów ma 
bramkę i był bardziej agrosvwmy. 

Ponad szarzyzne wszystkich graczy, 
wybił się Herhstreich. który pracował 
calą mara. Nie 


wsze iedmak znałazł Streich. Królik. Voet. Beroman. 


om zrozauniemie u swoich partnerów. Po 


"zatem. na wyróżnienie zasługują skrzy- 


dla drużyny warszamskiei. 

Już początek nreczu przynosi widow- 
ni dreszcz emocji w postaci dwu mo- | 
mentów pod bramka gości, anomentów, ! 
z których przeważnie zdobywa się| 
bramkę. Gra jest ostra, chwilami | 
naw oł bruvaana W 21 mur aiekide wy- 
konamy rzit rażny przytrosi gospoda- 
rzom pierwszą bramke. Voigt głową 
łekko umieszcza piłkę 'w siatce Skwar- 
czyńskiezo. 

W 30 m. Herbstreich wo szeregu kom 
binacyj strzela ostro. Skwaurczyński bra 
wurowo broni. piłka iednak dostaje mę 
z powrotem Herbstreichowi. który gło- ! 
wą nieuchronnie pakuje ją do siatki po | 
raz drugi. 

Po przerwie Legia jest cześcioi w 
ofensywie. Honorowa bramka pada w 
38 mim ze strzału Wypiijewskiego, po- | 
średnio po rzucie wolnym. strzelony į 
pięknie przez Łarńke. a  obromionym 
przytomnie robinscmada przez Falkow- | 
skiego. Mimo obustronnych wysiłków, | 
mecz kończy się wynikiem 2:1 dia | 
ŁTSG. Meczem kierował p. Andrzej- 
czak, który również zdradził brak tre- 
ningu. 

Drużyny wystąpiły w nastepujących 
składach: legia: Skwarczyński: Marty 
ra, “Ziemian: Nowakowski Cebułak. 
Szałer; Wypiiowski, Nawrot.  Łartko, 
Rajdek, Joszke. ŁTSG: Falkowski; 
Wildner. Mikołafozyk: W yppych, Po- 
godziński, Wünsche; Francman Il, Herb 
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FORLAŃSKI 


swem  świetrem zwycięstwem nad 
Moczką dowiódł, że jest moralnym mi- 
strzem Polski w. muszej. 


nującego spotkania. Moczko wal 
czył poniżej swej formy, być mo- 
że, że wpływa na to jego służba 
wojskowa. Pozatem miał. wy- 
bitną tremę. Š 
W. kogucia: Pyka (BKS) 5f i 
pół kg. — Stępniak (W) 53 i pół 
kg. Pierwsza runda dla Pyħi, 
walczącego niesłychanie spokoj- 
nie. Drugie starcie jest wyrów- 
nane. Trzecie starcie należy do 
Stępniaka, który dwukrotnie nie 
wykorzystuje dogodnych sytua- 
cyj, bawiąc się nadmiernie w 
dżentelmena. W czwartej decy- 
dującej rundzie wymiana obo- 
pólma niezwykle silnych ciosów. 


Na kongres olimpijski do  Berlima 
wyjadą. z ramienia Polski pp. Znajdow 
ski i płk. Glabisz, zastępcy pp. Orło- 
wicz i inż. Bobkowski. Oprócz tych 
delegatów. do Berlina pojadą przedsta- 
wiciele zainteresowanych związków 
sportowych. 

Do Grudziądza wyjechał szef dep. 
kaw. płk. Brochwicz-Lewiński w to- 
warzystwie mir. Gołaszewskiego, aby 
ma miejscu zbadać formę jeźdźców 
koni ćwiczących w -speoialnej grep: 


WOCHNIK 
znokautował w 2-ci rundzie Gostyń= 
skiego i był najlepszym *bokserem 

B. K. S-u. 


Wynik remisowy nie krzywdzi 


| żadnego z przeciwników. 


W. piórkowa: Radwański (B. 
K.S.) 55 kg. — Warecki (W) 
56 kg. Początkowo wzajemne 
badanie się. Trzy następne run- 
dy Wareckiego, który imponuje 
| zarówno silnymi ciosami, jak i 
niezwykle przytomną orientacją. 
| Warecki jednogłośnie wygrywa 
na punkty. 

W. lekka: Wochnik, mistrz 
| Polski 60 kg. — Gostyński 
I59kg..W TI 


WA i 


rundzie Wochnik 
wygrywa przez k. 0. UDOWASM 2 


byt najsłabszy” punktem Warty. 
|i był zgóry skazany na przegra- 


| ną. j 
| W. półśrednia: Gawlik (BKS) * 
64 i pół — Arski (W) mistrz Pol- 
ski 63 kg. Arski, walcząc z cho- 
rą ręką. natrafił na niespodzie- 
wany opór Ślązaka, który zaim- 
ponował tem widowni. Arski 
wygrał jednogłośnie. 
| W. półśrednia: Wrazidło (B. 
| K. S.) 66 i pół—Majchrzycki (W) 
| mistrz Polski 67 kę. Rezerwowy 
(zamiast Seidla) Wrazidło nie 
piw odpowiednim przeciwnikiem 
dla Majchrzyckiego, który Skoń- 
|czył spotkanie wysoka WYSraną 
kty. 
Ta Apice Wieczorek (B. 
K. S.) 72 i pół — Wiśniewski (W) 
mistrz Polski 77 i pół. Wiśniew- 
ski walczył doskonale, poprawia- 
jąc się z rundy na rundę. Sędzia 
ogłosił zwycięstwo Wiśniewskie- 
go przez techniczny nokaut tuż 
przed końcem 4-cj rundy, 
W. ciężka: Wystrach (B.K.S,) 
78 i pół — Bączkowski (W). 
Mistrz floty polskiej Wystrąch 
doskonale prezentuje się fizycz- 
| nie. technicznie jednak wykazuje 
duże braki. Wygrał 
punkty dzięki swej sile iizycznej 
"| wardnkom zewnetrzny! 


Siaz: 


15 ifa baas 


STANISLAW PETKIEWICZ. 
Ostatnie zdjęcie z Ameryki i autograf znakomitego biegacza polskiego. któ- 
ry startując sześciokrotnie. zwyciężył pięć razy elitę biegaczy amerykań- 
siach. Według ostatnich wiadomości Petkiewicz w sobotę 8 b.m. nie startował, 


SCHMELING FILMUJE 
Najlepszy bokser Europy Maks Schmeling nie odrzuca przeróżnych intrat= 


nych propozycyj fihrnowych i w chwilach wolnych od treningu występuią 
przed jupiterami naturalnie przedęwszysikiem w meczach bokserskich, 
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550 sędziów 


zakwalifikował P., K. S. 
na mecze ligowe 
Pięćdziesięciu pięciu sędziów uzna- 


T wia zawodów ligowywh. 
p Oto ich nazwiska: Warszawa—Ba- 
ran, dDanzyer, Gbrkin Grabowski, 
Krukowski, Loth, Mallow, Przeworski, 

Walczak T. i M, Rutkowski. 

Kraków — Arczyński, Komngold, 
Lustuyarten, Brzeziński. Rumpler, Rur-/ 
kowski, Burka, 
dor, Makary. 

_ Łódż — Andrzejak, Bira, Hanke, 
Marczuwski, Piotrowski. Retty, War- 
dęszkiewicz, Lange, Pietsch. Otta 
A Lwów — Niedźwirski, Usarz, Zawił 
C kowski, Dudryk, Markus Gwicz. 
hk Katowice — Kosicki Rosenfeld La- 
band, Błachult, Stzorczsk. Gebich. 

Poznań — Adamski, Baranowski, Na l 
wrocki, Paczkowski, Tornaszewski. 

i Kieloc: Stomozyński, Mazur, Kazi- 
budki, Exierski. 


TOURS 


Trzy drużyny iig 
i Cracovia — K. S. 06 katowice 4:2. 
T Piękna wiosama pogoda ściągnęola na 
boisko Cracovii 2.500 wxlzow, którzy 
% zadowoleniom Śtedzit bardzo inte- 
resjąco zawody, stojące na poziomie 
Uzowym. (jościc katowiccyv potwier- 
dzik swą doskonałą opinię drużyny 
tltutylko b. dobrej fizycznie, ale i wy- 
soko. postawionej technicznie. Nażlep- 
szym graczem w ich b. wyrównanej 
drużynie jest łewoskrzydłowy Lamu- 
yik. 
o Cracovia w skladzie z młodym Zie- 
_  fńskan na środku ataku oraz Sucho- 
niem w obromie. grała bardzo ałobrze. 
Mysiak, Chruściński i Ptak w pomocy 
oraz w ataku Kubiński, są w pelni for- 
miu Młodzi gracze Cracovii zapowia- 
daiga sie Świetnie. 
iBnzebiczy gry obfitował w wiele b. 
ciekawych momentów. Pierwszy punkt 
uzyskuje da gości Jakiiek, wyrów- 
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dra 
muje Zieliński. Następnie kwrna dlw obu 
untżyn przyjroszą wynik 2:2 przez 
Kuzżoka i Wiistholza. Po przerwie prze 
waza Uracovti wzrasta. Trzeci punkt 
uzy skutje Malczyk MH po pięknoi kom- 
Dirawi. Wreszcie bomba 
kończy i ustala wynik. Sędzia p. lirze- 
ziński. 


l Katowic. były 


 przad spotkaniem ) 
wniosła na boisko dużo ambicji. upór 
1 wiele siły fizyczuoj, daiąc przez to 
C (iarbarni poważnego przeciwudka. Sita 
| abści leży w dobrej linii obrony. W ma 
= padzie Konieczny mało znaduje po- 
T unocw i zrozumienia u sasiadów. Gar- 
|| barnia wystąpiła z 3 nowymi gracza- 

mi: Roxowskan na skrzydłe, Skwar- 
| m pe Srariku pansy i Czubom 
w ataku. Gra wykazuje jeszcze pewne 
_ słabe strony naskutek braku treningu, 
"W ataku slaby Rogowski, natomiast 
" skuteczny i dobry Jcksch. Nagraba w 


dobrym 


t 


-_ brzy. Bmmkarz Wojciechowski słaby. 
Pn strzelanych przaz Pazurka dwu 
bramkach, gra wyrównuje się, a na- 


Pływalnia Kasy Chorych w Warsza- 
wie po dhigich portraktacjich doczeka 
"się w dniu 16 marca uroczystego 
otwarciu. Dnia tego odbędą się też 
pierwsze zawody pływaków warszaw 
A skioh. 

Kierownictwo pływalni spoczywać 
| mqadzie w rękach Kasy Chorych i Ośrod 
ka W. F. 

Trójmecz ping-pongowy pomiędzy 
mistrzem Łodzi Hasmonea. mistrzem 
4: Warszuwy YMCA i AZS-em dał nu- 
T stępującc wyniki: dwa spotkama Has- 
C o moma — YMCA przywiosły odmienne 
 rozuitaty 4:1 i 2:3, Hasmovca — AZS 
5%), YMCA — AZS 4:1. 


Ostatni pobyt naszych pięścia- 
rzy w Pradze zaszczytu nam nit- 
stety nie przyniósł. Nie chodzi 
tu bynajmniej o wynik meczu Z 
f Czechosłowacją (8:3), który nie 
m jest oczywiście sukcesem, „lecz 
> mie daje też powodu do pesy- 
__ mizmu. ? 
Zawodnicy nasi spełnili swojej 
zadanie na ringu doskonale i za- | 
_ sługują na pełne uznanie całego 
społeczeństwa sportoweko. 
| Nie można tego wszakże po- 
__ wiedzieć o kierownikach ekspe- 
< dycji, którzy stanowczo nie sta- 
neli na wysokości zadania w roli 
= reprezentantów polskiej wypra- 
= wy zagranicą. 
|. Można mieć szereg bardzo po- 
 svażnych zastrzeżeń co do go- 
scinności Czechosłowaków oraz 
= ich  nielojalności w sprawie 
< stwierdzania wagi zawodników, 
lecz wszystko to nie upowaźniało 
jeszcze do wycofywania boksera 
= 7 ringu podczas meczu oraz 0-| 
_. ninięcia bankieętu pożcynałnego. 
TF 


TELEGRAM Z OSLO 
Wszyscy nasi zawodnicy w| 
"Norwegii, jak również i patrol! 
wojskowy, startowali na Micko- ; 
= towych nartach biegowych i 
skokowych znanej wytwórni, 
„Bracia Schiele i S<ka w Zako- 

_ Narty te zostały nawet przez! 

) | Norwegów uznane jako. 
naie szych. ` 
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Kubińskiego | 


Garbarnia — Pogoń (Katowice) 5:3. |7X e zy mi 1 
“Drugio zawody Gorbarui z Pogonią z| wany epilog, Oto Skra i Legia, mieza- 
troninytem | dawolene z krzywdzacych orzeczeń sę- 
w Brie. Pogoń |dzieko główmego, wycołały z flnatów 


PRZEGLĄD SPORTOWY Środa, 12 marca 1930 roku. 


Warszawscy mistrzowie pieści 


Niski poziom zawodów o najwyższy tytuł stolicy 


Trzeba być szczorym — tegoroczne |których wszyscy prawie mieli „dobre | byłą szczęśliwa. Wrzosek jest narazie 
b P. K. S. za zdolnych do prowadze- | PieŚciarskie mistrzostwa stolicy nie da- początki”. Teraz widzieliśmy Kilkudzie- | tylko dobrym materjałom. 


wały powodu do specjalnego emtuzjaz- 


stąpił bezsprzecznie okres postępów 
miej śntensy watych.., 

Warszawa, która rok temu zdawała 
się iuż-jwż dcpędzać Poznań i Śląsk— 


Gumplowicz, Schnei- | w stosunku do nich obecnie nawet cof- 


męła się, nie jest dla nich żadnym prze- 
ciwnikiein, 7 

Wprawdzie poziom przeciętny jest 
wyższy; wprawdzie bokserów czyn- 
nych jest o wielo więcej: wprawdzie— 
publiczność tuż została pozyskana raz 
na zawsze: wprawdzie Związek Okrę- 
gowy działa bardzo sprawnie i przeja 
wia sporo makchliwości, alc... czogoś 
brakuje. 

Czego? Zastanówmy się. Oto nieda- 
wio, ma „Pierwszym kroku rwidzic- 


Lublin — Jarosz, Kowalski, Moniak. Hiśmy ponad stu bokserów snłodych, z|iente jest na schyłku. Cola się. Nowe | ogromnie ambitnie, Wysocki jak 


Krakowskie mecze piłkarskie 


owe zwyciężają 
wet chwilami Pogoń naciska, Uzysku- 
je wż w tym czasie 2 bramki przez 
prawego łącznika i środkowego mapast 
nika. Dalsza gra po przerwie przynosi 
stany 3:3. Dopiero teraz rozpoczyna 
Garbarnia grać eneryiczniej i Joksch 
strzela dwie braniki Sędzia p. Gum- 
plowicz. 

Wisła — Korona 2:1 (2:0). 
w pierwszym kwadransie zaroprczen- 


jqowała ladną «rę, prowadzoną przez 


obie drużyny w ostrem tempie. Bram- 
ki dła czerwonych zdobyh Reyman I 
i Catig. Ped koniec pierwszej moto- 
wy Wisła we- wytrzymując tanpa, 
puchnie. 

Po przerwie Korona dzięki ambicji i 
ofiarności w grze. zdobywa honorową 
bramkę przez Stankosia, 


Mistrzostwa zapaśnicze stolicy 
Skra i Legja wycofują się z (turnieju 


W usdbiogłą sobotę è niedzielę zostały 
rozegrane zawudy zapaśnicze o mistrzo 
stwo Warszawy. Zawody te rozegrame 


w mak i duszmei sali kasyna gazowni, ! 


która stanowczo mie nadaie sie na żadne 
poważnicjsze imprezy miały nieoczeki- 


swoich zawodników. 

Trudo jest w gdi chwdi ustafić, kto 
ponosi winę za te wypadki. Faktem 
jest jednak, że kilka decyzmi aryitra 
byto mocno krzytwdzacych zawodmków 
Skry. a przedewszytstkiem Łagii. Po- 
Zatem ma surową magamęe zashipuje za- 
chowamie się gospodarzy. Najlepszy 
mawet ł maibezstromieszy sędzia w 
tak naprężonej atmosterze. przy akam- 
panjamencie uwag. krzyków i zwizdów, 
wie zdolalby się ustrzec od omvlki. 

Bardzo oryjgnalnie poimowali wafkę 
mielktórzy z zawodników YMCA. którzy 


pomocy. i Korkiewicz w obronie b. do- | norykacąc się ze swoimi kolegami kla- 


di się catemtacyjnie na piecach w chwili 
rczpoczęcia wałki. 
Tenmiemniej raz jeszcze podkreśla- 


| napa rc ||, Że wycofywamie się z rozgrywek, 


nic jest nigdy argurnemtum, kitórynn po- 
ważne kluby mowłyby operować. 
WYNIKI 


W. wadze kcieuciei mistnzestwo zdo- 
byj Pvć (YMCA) przed kolezami khi- 
howymi Kcpczyńskkim i Wipiarskim. 
Zeszłomoczmy mistrz Galski odbywający 
chemie służbę wojskowa w Modtinic, 
został w półfnało wvciamnowamy. 

W wadze piórkowej |-sze miejsce 
przyzmomo Konwie (Swit) przed Wasia- 
kiem (YMICA), który dostał się do 
finatu, majac iedną porażkę 1 3 zwy- 
cięstwa... wałkoverami.  Zeszłoroczny 
mistrz Ruciński wycofał się w fmale, 

W widze lekkień Imiełsco zdcbył Za- 
rębski (YMCA) przed Pisankietn (Świt) 


 — aaia 
i Pod adresem P. Z. B. 


Smutna prawda o kompromitacji w Pradze 


'Takicini metodami sport pol- 
ski dotychczas nie posługiw al SIĘ 
i mamy nadzieję posługiwać się 
nie będzie. Są inne drogi prote- 
stów w stosunkach międzynaro- 
dówych, a jeżeli kto o tem nie 
wie — powinien pozostać w kra- 
ju. miast kierować grupą zawod- 
ników, reprczentujących barwy 
narodowe na obczyźnie. 

Pozatem od kierowników wy- 
praw takich wymagać dziś mu- 
simy znajomości jakiegoś języka 
międzynarodowego, któryby uła- 
twil porozumienie dwu stron i 
wykluczył wypadki, o jakich 
wspomina nasz sprawozdawca z 
Pragi. 4 | 

Uchwałę P.Z.B. przeinaczającą 
wynik meczu na 12:4 dla nas — 
pozostawiamy narazie bez ko- 
mentarzy. 

a LJ 
TREO R O R OOO 

Turyści — Hakoah 3:1. Zawody to- 
waszyskie powyższych drużyn zgroma- 
dziłv porad aysiąc widzów. Hakoah 
wystapił w pstrym składnia, Turyści z 
rezerwą za kontuzjowanego Królaske 
ka Do przezwy sty przeciwników rów 
ne, po zmianie stron w l0-tui micie 
Hahn, b. doskonałv gracz Sily, a póz- 
moj Unicorn zdcbywa prowadzunie i w 
kika miast późna Chojnaski ostrym 
stnzułęm pod poprzeczkę.  podwyłższa 
wynik. Nattadzycszą bratnke dmia zdkn 
był Stolarski. Hakoah zdodbuw a Aram- 
kę ze strzalu Pressera, Mrańkdos i Szułe 
oschodził Sdbdlezz 100 meczu w bur- 
wach ikdtsu. s 

W. K. S. — Ł. K. S. 2:1. Sensacja 
dnia. ŁKS w peźnatn składzie ligowym 
(bez Mili) przegrywa. Wciiskowi tym 


|razem był: drużymą lepsza i ma zwy- | 


cięsywo zasiużyk. Bramki dba nich zo 


4 


punkt zdobył Stotenwerk - 


Ys a 4i 0) aw 


Wata | 


| sięciu mych. Takich, którzy „dobre poj W wadze piórkowej tytuł zdobył po 


Limu. Po olbrzymim skoku naprzód, jaki | czątki” mieli dawno przed 34 laty.|nowunie, po dwuletniej przerwie, Dzia- 
stwierdzić było można rok temu — na- | 


I poziom był najwyżej 010 proc. wyż- | łowski, po zażartej walce z Pankiewi- 
jszy, niż nw „Pierwszym kroku“! czem ze „Skry“. Działowski przedsta- 
Lzy to nie nasuwa pownych wnioS- | wia się dobrze. Prócz Pankiewicza, naj 
ków? Czy nie każo pomyśleć, że sto- | groźniejszymi rywalami pięściarza Po- 
łeczni pięściarze pracują — i że nad | lonii byli Rojek i Orlicz z Y. M. C. A. 
nimi pracują — tylko tyfe, by posiedli oraz Amders (Makabi), skrzywdzony 
abecadło sztuki włachuria pięścią? Czy | przez sędziów, 
we jest nieiako rezułą: świetny, obie- | W lekkiej zachował swe prawa Glo- 
cujący start, osiągnięcie, w ciągu jedne | waoki (Skra). Tu konkurencja była 
„EO roku, poziomu „dobrego“, a potem | najsilniejsza, Wolski H (Potonia), Oli- 
drapanie: na miejscu przez szereg St- | fir i Brzóska (YMCA) odznaczyli się 


zonów i wreszcio naturabny, nieunik- | najwięcej, Głowacki jeszcze raz kazał | niejszą 
ocenić swą  orjemtację i przemyśkane | (YMCA). nagrodę, W. Junoszy za am- 


niony kaniec? 
I co jeszcze zmusza do zaniechania | akcję. 
zbytniego optymizmu, to fakt, żo wśród! W wadze półśredniej pewna niespo- 


łemi danemi iizycznemi, lecz nie ma- 
jący jeszcze naimniejszego połęcia o 
sztuce bokserskiej i nie nadający się 
jeszcze do występów w ringu. 

Pewnym zgrzytem były warkl fina- 
lowe między  przedstawiciełami tych 
samych klubów. Jeśli Kazimierski z 
Wojsławskim dali jeszcze ładną, żywo 
prowadżoną pokazówkę, to mecze Ku- 
bicki — Gago 1 Mizerski — Ambroziak 
były zwyczałna „buklą”. Ten ostatni 
skończył się zresztą poddaniem się Am 
broziaka w chwili, gdy sędzia zażądał 
wałki na serjo. 

Nagrodę firmy „Olimpiada'za nawład 
wiultkę dostał  Stantszewski 


bicię przyznano Strzelcowi (Skra). 


Organizacja zawodów bardzo spraw! 


licznego narybku nie daje się wyłowić | dzianką była porażka Wysockiego, któ! na, publiczności dużo, ale zachowanie 
żadnej perły, me deje się przeczuć żad rego w fiwale pobił Strzelec (Skra) po Się iej mało kukturalne. 


nej prawdziwej gwiazdy., Stare poko-; gądatkowej rundzie. Strzelec bił się 
4 A AA Ą À zwy. 
które powinno prześcignąć znaczenie | kję — nięczysto. 
| zw Jego. NAN EE ZNOWTAKA IC W wadze średnici tytuł utrzymał 
owak PIE. | Kubicki (Skra), którego od dłuższego 
kówicie zastąpi” © Ą | ozasi nie Le abo. ge HEA 4 
Weźmy nazwiska nowycli mistrzów. | relacja owy Mo E tooaSańie, p= 
|Czy wielu z nich jest „objawieniem? | yy Up USE KA. 


Kazimierski boksuje od szeregu tat Manet fizycznie i mniej zdecydo- 
tytuł już posiadł. Poprawia się stale. WER i (WO Me: A 
| Ale MEINA się 4: nim ów nie | waj BRANDY: SB CE 
sposóh, Jeg. AM ESO ia zaj ZETÓW MCA): ynym wlaściwie 
RKS i ad ała at h TZABAKE pieda- |Vartnerem był Durawa (Skra), którego 
| on miał poważne szanse tylko wiedy. | poputarny AC? AOA AITA 
{gdy Forlański wystąpi w wadze ko- | Ce] nmdzio. 
guciei. Urkiewicz od ubiegłego roku... |, W ciężkiej tytuł dostał Gruszka (Po 
w najlepszym wypadku został aa miei! !onia). Firma wycofano na znak prote- 
scu. Narybek w tej kategorii — vacan. | yu przeciw. po 
W koguciej Staniszewski, bozwarun. | Makabi. Jeśli 
kowo „nańładniej" poruszdjący sie na, 


dzenia ręki musiał odstąpić. Mistrzo- 
stwo zdobył więc Wrzosek z Polonii, 
dobry technicznie, decz słaby fizycznie 1 
i mało ruchliwy. Zresztą decyzja, da- | noszącemi zaszczytu. 
iąca mu w finale zwycięstwo nad Ie 
kabistą  Borensteinem, mickoniecznie 


i Kielą (YMCA). Dwqi mafśldpsi za- 
paśnicy, Dzięciołowski (Legja) i Więc-|się za porażki poniesione w Warsza- 
kowski (Skra) wycofali się w finale. |wie w grach sportowych z Poałonią. 
W wadze półśredmej mistrzem został , Ogólne wrażenie z pobytu drużyny stoe 
Rejniak (YMCA) przed - Zaleskim |łecznei w Łodzi iest nadwyraz korzysn- 
(Świt) i Wajciechowskin (YMCA).|ne. W koszykówce meskioi jest dziś 
Wycofał się Matński (Skra). Rejmiak | Polomia najsikrejszyvm zespolem w kra 
wałczył z chorą ręką.i wszystkie watki |ju, na sali wprost bezkomkurencyjnywm. 
wygrał ma pumktv. Wszystkie mecze były nadzwyczaj cie 
W madze-śŚredniej. rozerranel jeszcze |kawe z wyjatkiem koszvwkówki żeń- 
przed wycołamiem się Skry i Legii, mi- | skioj, gdzie uwidoczniła sie zbwt duża 
strzosiwo zdobył Svrecki (Skra). 2-gt |przewuga lodziamek, które z chwdą kie 
Obrys (Skra). 3-ci Rutkowski (YMCA). dy zabrały się do „pracy” me dopuści- 
W wadze półciężkici mistrzostwo zdo (ły swoich koleżanek do głosu. 
byt Zbrożek (Skra) przed DBaliszew-| Siatkówka żeńska: ŁKS — Potonja 
skim (Świt) i Skrodzkim (YMCA). 28:26 (12:15, 15:11 i 1:0 po dogrywce). 
Mistrzem wagi ciężkiej został Pucia-| ŁKS prowadzi zrazu 12:7. później jed- 
ta (Łegja), bijąc puwnie na punkty Wit | mak dochodzi do głosu Polonia i do 
kowskiego (Swit). przerwy wymik meczu orzim, 15:12 dia 
Wobec zaszłych wypadków. wątpliwy | Połonii, W- drugiei połowie łodzianki 
jest wyjazd zapaśników stołecznych do|mają więcej z gry „gra lepiei. Po 
Krakowa na mistrzostwa Polski  bo- |dovrywce szala zwyciestwa przechykia 
wiem wśród wycośamykh zawodników | Się na ich korzyść. Wyróżnda się Ko- 
zmajdarią się niektórzv stanowczo lupsi bielska. Sędzia n. Robakowski 
od tych, którym z tvrufu zaiętero miej. | Koszykówka żeńska: ŁKS — Poto- 
sca przysłuyiwałoby prawo roprczen-|nia 20:5 (2:2, 3:3. 8:0, 7:0). Gra tnwa- 
towania Warszaw. la 4 razy oo 8 minut. ŁKS rozpoczywa 


Trzy drażyny ŁKS-u zrehabiitowały 


-æ KA 
BOoKs w Wilnie 
Zawody o mistrzostwo Wileńskiego|F. (Wilno) rozpoczal się turniej gier 
Zw. Boks. rozegrane zostały w dniu | sportowych, do którewo załosiły się 


y marca b. r. w sli Okr. Ośrodka W, | następujące zespoły: A. Z. $., W. K. S. 


Wyniki zawodów są następujące: |] p-p. log. W. K. S; 3 b. sap. Ognis- 
w. lokka — Łukmin (Wil. K. B.) — |ko, Makabi, Ż. A. K. S. i Strzelec. 
Przedicki (Ognisko).  ZAlccydowane| Gry w koszykówce męskiej dały re- 


zubtaty; W. K./S. 3 b. sap. — ZAKS 
49:10 (24:3), wygrana saperów z dużą 
„przewagą techniczną i głównie dzięki 
alkcjom Wieczorka z Grriwcheom. 

A. Z. $. — Strzedee 50:8 (22:0) zde- 


zwycięstwo na punkty Łukmina: w. 
półśrednia — Pilnik (ZAKS) — Miry- 
rowski (Wil. K. S.) Naicickawsza wal 
ka dnia; zwyciężył po dodatkowej run 
dzie Mirynowski ma punkty; w. kogu- 
cia — (Gmdałowski (Ognisko) — Bie-|cvdewana przewaga A. Z. S$. nad po- 
lewski (Wil. K. B.), zwyciężył Guda- | czątkujżscym zespolem Strzełca. Mecz 
luwski na punkty; w. ciężka — Zdano- | Makabi — W. K. S.1 p. p. leg. był 
wiez (Wil. K. S.) — Dźurescu (Pogoń), | najcickawczem spotkaniem: dwu rów- 
Dźurescu przegrywa na punkty po do-|uvch przeciwników; chwilami walka 
udikowai rumdzie do szybszego i do- l zbyt ostra, z przewagą gry zespołowoj 
brzo się zapowiadającego Zdanowicza, | M..xabi, Wymik meczu 2:24 (14:12) Ha 
Pozatem rozegrane zostały walki | Makabi. 

towarzyskie: w. lekka — Markiewicz} Wyniki drigiego dnia turniej t. j. w 
zwycięża Tyszkiewicza; w. półśrednia | niedzielę 9 marĉa, brzinią: 

Jankowski — Wasilewski nieroz-| Mecz siutkówki panów 3 b. sap. — 
strzygmęta; w. średnia — Wyłcan — i Strmiec 30:2, Ognisko — Strzelec siat 
Zabolski, zwyciężył Wyłcan;. w. ldk-|kówka pań 30:11. Koszykówka panów 
ka — Kompowski — Żebrowski, zwy-|A. Z. S. — Ż. A. K. S. 65:22. Wygrana 
ciężył w  pienwszeń starciu Kone | rutynowanczo zespołu A. Z. S. zupeł- 
powski; w. piórkowa -= Lisztwan — | nie pewim, 

Kulesza, zwyciężył Lisztwan. —Mgnisko—siatkówka żeńska wygra- 
Sędziował w ringu p. Kłezzsowski, lta drużyna Makabi po emocionującei 

na punkty por. Ol stoje: AR w drugiej połowie gry w Sto» 
W sali okręgowczo Ośrecka Wych, I sunku 27:24 (15:9). 


Na boiskach stolicy 


raźną przewagę Skry która me urmiatta 
jednak przełamać muru świetnej Obro- 
ny Poo (Kler. Bułamow, Miączyń- 
ski). Doskonała ra trójka Hkwidowaa 
szybko 1 skótecznie wszelkie ataki gO- 
spodarzy ma bramke przociwnika. Go- 
rzoj o wiele było z atakiem nji, 
który mie umiat przeprowadzić dosłow- 
nie ami jednej przemyślanej akcji, | Do- 
piero po przerwie padły 3 bramka dla 
ligowców ze sporadycznych wypadów. 
Strzelcami byti: kierownik napadu O- 
grodziski (2) 1 Szczepaniak (z zamic- 
szania). Sędziował m. Szostakiewicz. 
W przedntczu Polonia l-b przegrała z 
rezerwa Skry 1:2 (1:0), przyczam mecz 
trwał 60 miri. 

Makabi w. spotkumu z ŻASS-em wy- 
kazala znaczną poprawe w porównkuriu 
z biegłym tyzohrem | mecz wygrała 
zasłużowie 5:0 (2:0), Gra z powodu 
Iota stała wa mskin poziomie. Bramki 
dla zwyctięzmów  strzełiki: Grosman, 
Bronberg M, Górka HI, Kalman, Eren- 
berg, Sędziował o. Mul W przedme- 


Pierwsze wystepy warszawskich dTi 
żym ligowych ma „ziekonei murawie” mie 
są zbyt szczęśliwe. Widać. że zespoły 
te obudziły się dopiero ze snu zinkówe- 
go i są iieszcze bardzo dułekie od swej 
nonmakiej fonny; zwłaszcza forma War 
szawianki pozostawia dużo do Życze- 
nia. Ubiegła niedzieła przyłączyła do 
łańcucha miepowodzeń drużym ligowych 
dalsze oxmiwu. 

Największą sensacią była Klęska 
Warszawianki w spotkamiu z mistrzem 
warszawskiaj klasy A Marvmontom. 
Warszawianka wystawia do tego meczu 
bez Domańskieczo i Hasetbuscha z Po- 
Slada (dawiżui Ruch) w bramce, Mary- 
ment grał również bez swoich „asów: 
Chudzikiewicza, Napiórkowskiaego i Wal 
czyka. W pienwszej połowie ambii, 
zrama f'iwamda drużyna robotmicza owa 
nowała zupełnie boisko. a owocem duj 
przewagi były cztery bramki ze strza- 
łów Rudnickiego (2) i Sokołowskiogo 
02). Po zmianie vól  Warszawiamku 
| bro; się skartecznieł, mino to udaje się 
PWasilewskiemaiu podwyższyć wymiki do 
5:0, Dopiero w ostatnich móristach pa- 
Ha „homorować bramka dia Warsza- 
wiamki ze strzału Zwierza Il. Ogóby 
„wynik meczu 5:1 (4:0) dła Marynrontti, 
| Zawody prowadza p. Romanowski, W 
przedneczi Warszawianki I-b pokonała 
,Marymeat 5:1 (2:0). 

Druga drużyna ligowa Połomia od- 
iniosła cyfrowv sukces w postavi zwy- 


3:1 (2:0), 

Bonjaminek klasy B Czarni, 
nowy sukces, biląc Samsom 2:0 (0:0). 
Obie bramki dla zwycięzców strzelił 
Holker Sędzia p. Urbach. 
meczu Czar Il zwyciężyłti Samson II 
5:1 (4:0). Pozatem Skoda na własnem 
boisku ma Okęciu zwyciężyła Przed- 
śwńt w stosunku 7:5 (2:3). Powiśle zaś 


wy | renkis 1:1 


Tiia 


meczu jechuik wykazał raczej dość (1:0) 
R EYE ża 


Yy 
` T } 
1 W PZA. Lax * 


| 


pokrzywdzeniu pięściarzy | przystępuje pięć poznańskich  kłubów 
| „rzeczywiście. kilka |(egja, Warta l-b. Posnania. Cegielski 

ecyzyj było mieslusznych, nie znaczy |; Sparta) 
ringu warszawianin, z powedu uszko- |to jednak, by tego rodzaju demonstra- | (Stełla—Gniezno, Ostrowski K. S. — 
cia mogła dobrze świadczyć o dichi! Ostrow Wkp. Victoria--Jarocin i So- 
sportowym klubu. Pora skończyć z ta- kół — Lesmo). 
kiemi metodami, doprawdy nie Przy- | niewątpliwie. jak w roku ubiegłym. mi- 


Jedynym przeciwnikiem Gruszki był | wreszcie awans do Ligi. iako drugiej 
więc Urban, rozporządzający wspania- | drużymie Poznania. 


Walki Polonii z E. K. $.-em 


Turniej koszykówki i siatkówki 


| 
| 
| 


czu rezerwa Makabi pokorała ŻASS I | Jerzy Grabowski w dn. 8 i 10 b. m. 


sk. I „uć h 
. Ú TA 
ł 44 ” O una 


Sędziował na ringu p. Sadowski z 
Katowic. 


Poznańska kl. A.--w walce 


Mistrzostwa okręgowe piłkarzy wielkopolskich 


Przed wszystkiemi innemi okręgami, 
wyprzedzają nawet śląski. ro 
Poznań ub. niedzieli mistrzostwa okrę- 
gowe klasy A. Mieć to będzie tę do- 
bra strone. że drużyny po pracowitym 
sezonie wiosennym, doczekają się praw 
dziwych i dobrze zasłużonych waka- 
cii. Rozgrywki bowiem zostaną ukoń- 
czone w początkach hpca. 

Do tegorocznych mistrzostw klasy A 


i tyleż prowimciowamych 


Stawke poprowadzi 
strzowska Legia. którei nałeżatby się 


Zeszłoroczne wy- 


grę momszałamoko. to też warszawianki 
bez większego trudu trzymają się jesz- 
cze dziedme Po połowia lodzianki 
przechodza do silnei ofensywy i nie do- 
puszczają przeciwka wogóle do glosu. 
Naturalnie wyróżniła sie w tej fazie 
pry. najlepszą w chwiti obeonei polska 
strzelczymi „Marysia*, która zdobywa 
większość koszy. 
Siatkówka meska: ŁKS — Połonia 
27:25 (15:10, 11:15 i 1:0 po dogrywce). 
W pierwszuj części gra buła właściwie 
równa, początkowo zdecydowaną prze- 
wagę mieli goście. prowadzac 10:7. W 
drugiej cześci meczu Pokoma narzuca 
sine tommo i prowadzi 6:0. potem Ł. 
K. S. wychodzi na 7:9. Mecz docho- 
dzi wkrótce do ourktu kuimmncviiego, 
Polonji bowiem brakade 1 puukt do wy- 
grama meczu. Napięcie bvło duże. 
Ostateczny. docyduiący 0 zwycięstwie 
punkt zdobuwa W'isfort. Na wyróżnie- 
nie zasługują: Linka i chory Wulmńc, 
Sędzła p. Glazer. ' 
Koszykówka meska: Polonia — ŁKS 
29:21 (24:5). Goście z miejsca narzu- 
cuią mordorcze wprost tempi. Wyróż- 
nia się w tej fazie Zgbński. który zdo- 
był twią część koszy. coś -około 25. 
ŁKS zdeprymowamy. poddaie się bez 
trudu, po przerwie fedmak Polonja 
spuchła. to też ŁKS iest cześciej przy 
piłce. Zwyciesswo gości zasłużone. Se- 
dzia p. Robakowski. Orzanizacia ta- 
wodów  hardzo sprawna. Sędziowie 
bez zarzutu. Pubkczności 400 osób. 
Eliminacyjny turniej siatkówki o weś 
ście do kłasy A okregu łódakiego po- 
rwa sie szybko naprzód. Niedzielne 
wyniki twenniejun były następwiące: Pace 
nański zwycieżą WKS 26:24. Hamer- 
ski K. S. wygrywa walkoverem z Ku- 
dimahem. TUR biie Orne 30:6. a Geyer 
lekko Hakoah 30:9. Na czele tabeli o- 
beanie stoją: Poznański i T. U. R. - 
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5-ciolecie 
sportu robotniczego 


obchodzono uroczyście 


Z okazji 5-cio lecia istnienia Związ- 
ku Robotniczych Stow. Sport. odbyła 
stę w medziele w teatrze Ateneum uro- 
czysta Akademia sportowa.  Zagaił 
przewodniczący ZRSS poseł Kazimierz 
Pużak, poczem odbyły się popisy gim- 
nastveznę grup meskich. kobiecych t 
dziecięcych Skry. Sarmatv. Star, Ele- 
/ktryczności. Lawiny | Marymomiu. Zwła 
szcza piękne | ciektowne ćwiczenia 
Skry, Startu | Gwiazdy spotkały się Z 
apłanzem widzów. Nastepme odbvły 
się pokazy boksu i walki francuskicj, 
deklamacje chóralne, przedstawieniu, 
tańce rytmiczne. oraz występy orkiestr 

Uroczysta akademja z okazji p'ęcio- 
lecia towarzystw sportowych odbyła 
się w Łodzi w sali rady miejskigi, W 
programie były i mecze gier sporto- 
wych. W siatkówce Łódź pokonała 
Warszawę w Stosunku 30:10 (15:5). 
|wygrywarąc również i w koszykówco 
iw stosunku 28:12 (10:6). 


niki predysiynują ja do tego. Świetny. 
rozwój tego klubu, nieposiadającego do 
tąd własnego boiska, zasługuje na szcze 
ry podziw. Legia — to ledna wielka 
rodzina, doskonałe Sie rozumiejąca U 
zarająca. W tym roku wzmocmona kil- 
koma nowymi graczami. zatrzyma Za- 
pewne tytuł mistrzowski poraz drugi 
zrzędit. d 

Zeszłoroczny wicemistrz okregu gmicz 
nieńska Siela i w tvm roku należeć 
będzie do czołowet grupy, choć mogą 
ją zepchnąć z dotychczasowego stamo- 
wiska rezerwy Wartv. które z wielką 
ambicją pójdą w tym sezonie w bój. 

W pierwszej czwórce winna się ma~ 
leźć jeszcze Posnania. która zreorgani- 
zowała swój skład. skonsolidowała się 
wewnętrzuie I pragnie odegrać rolę, ja- 
ka się je] mależy jako pierwszenni poz= 
nańskiemu kiubowi. 

Drugą czwórkę tworzykbv: Cegieł= 
ski, dwaj zacięd rywale ostrowscy: 
Ostrovia i Ostrowski K. S.. oraz Spat- 
ta, Drużyny te Stoją mnici więcej mu 
równym poziomie. w uplasowania swej 
MAPY mogą zmieniać miejsca. lecz więk 
szej roli nie odegrają w mistrzostwach. 

Zamykają tabele: Sokół-—Leszno | 
Victoria — Jarocin. Pierwsi są kartą 
niezapisaną w kłasie A. moca więc tat- 
wo być dostarczyciełami punktów dki 
bliżnich, drudzy iuż w roku ub. tvfko 
wałkoverem utrzymał się w klasie A. 
jako zespół nierówny. nie przedstawia- 
jacy się groźnie od samego poczatku 
pobytu w kt. A. to też nie będą rośe 
cić sobie większych pretensil. tak pozo- 
stanie nadał w tei saneli kategori. 

Bolączką poznańskich klubów jesť 
brak boisk. Poza Warta. Spartą i Ce- 
£iełskim. pozostałe czekala Opatrzno- 
ści Bożej. Liczyć się jednak należy z 
tem, że obecny mieiski komitet W. F. 
iP. W, na czałe któremo stira) b. « zinfo 
ny dr. Sokołowski, przvidzie im z Do- 
mocą i jeden z punktów swego progra- 
mu: zrealizaiie boiska iako pierwszv. BV 
toby bowiem uima dla Pozmamma, miasta 
liczącego z górą 200 tysięcy miesz 
kańców: trzy boiska sportowe i „slyn- 
ny* stadjon, stojacy odłogiem i ocze- 
kuiący cierpliwie lepszych czasów. 

PC 
> Ż>—|X|> A 


Walne zebranie Z. Z. wyznaczono 
ua 30 marca z. b. Z zarządu Z. Z. w 
roku bieżącym ustępują: kpt. Baran, 
Daąmbski, Papee i Sikorski. 

Do uzupelnialących wyborów za- 
rząd Z. Z. postanowi! ze swej strony 
wystirąć pp, Sikorskiego i Dąmbskie- 
go (ponownie) oraz Muszałówię ú 
mir. Sterbę. 

Kongres towarzystw Makabi odbę< 
dzie się w Warszawie 16 marca. 

Żak, doskonały długodystansowiec, 
dotychczas czynny dla barw stołecznei 
Varsovii. zasilić ma szeregi. Polonii 
(Warszawa). 


Czy jechać do Drezna... 


Przed wyprawą zagraniczną piłkarzy Legji 


W związku z projektowanym | nas przychylnie usposobionego 
wyjazdem Legji do brezna na| gruntu niemieckiego, na którym 


mecze piłkarskie z tamtejszemi | 


klubami Gutts Mutts i Sportireun Í 


de nasuwają się bardzo poważne! 
zastrzeżenia i refleksje bynaj-| 
inniej niewesołc. 

Oto drużyny ligowe swe wy- 
jazdy zagraniczne traktują jako 
interesujące dla graczy zapełnie- 
nie wolnego od walk mistrzow- 
skich terminu, a zdają się zapo- 
minac 0 znaczeniu propagando- 
wem takich ekskursyj. 

Tymczasem doświadczenia lat. 
ubiegłych uczą, że występy za- | 
graniczne sportowców polski 
muszą być przygotowywane bar- | 
dzo starannie, a terminy ich mu- ; 
szą się zbiegać ze szczytową for- 
mą sportową. Tyczy się tol 
zwłaszcza trudnego i niezbyt dla: 
EA m 
„W ramach uroczystości jubileuszo- 
wych Związku Robotniczych Stow. 
Sbort. odbyły się zawody piłkarskie 
Legia — Amatorzy z wynikiem 6:1. 
Dobra gra ataku Legii. Innym punk- 
tem programu był bieg naprzełaj ma 
trasie około 2 klm. zakończony zwy- 
cięstwem Michalika przed Kaczorem, 
obu z Legii. 

Dwa wykłady o dziennikarstwie 
sportowem wygłosił w warszawskiej 


Wyższej Szkole Dziennikarskiej inż. | 


l 
Gregorczyk. były bramkarz Garbar- 


Z. Mikucka, znana narciarka zako- | 
piańska, nosi się z zamiarem zad 


W przed- | nia w roku przyszłym w szeregach za- 


wodniczych. Świetna forma, którą uzy- Í 
skała na końcu obecnego sezonu roku- 
le iej jak najlepszą przyszłość. | 

Podobne plany żywi także weteran | 


(byli: Kazimierczak i Płoński. Dle ŁKS |cięstwa uad Skra 3:0 (U:)). Przebiog |występując w dziesiątkę, wysza na j narciarstwa polskiego artysta-malarz | 


St 1. Witkiewicz. 
(PYTA WATY CIE, M 
Ki, RZL, bania)" ad i PJ | 


| b 


odniósł | ni, podvisat zgłoszenić do Wisły. f 


nie możemy sobie pod żadnym 
pozorem pozwolić. na występy 
nieudane. 

A właśnie wyjazd Legji do Dre 
zna i czekające tam drużynę sto- 
łeczną dwa mecze już w dniach 
15 i 16-go b. m. nasuwają co do 
strony Sportowej tej wycieczki 
zastrzeżenia bardzo poważne. 

Zaczyna się od tego. że Legii 
daleko jest dziś do jej iormy z 
jesieni roku ubiegłego. Porażka 
poniesiona przez wojskowych w 
Łodzi z Ł. T.. S. G. świadczy o 
anemii całej drużyny warszaw- 
skiej i nie wróży jej*bynajmniej 
sukcesów w walce z szybkiemi i 
twardemi zespołami niemieckie- i 
mi. 

Tak samo pomysł uzupełnienia | 
kadr Legii przez graczy Warsza- | 
wianki, która w niedzielę ubiegłą 
uległa A-klasowemu Marymonto 
wi 1:5 nie polepsza nic a nic sy- 
tuacji. | 

To też kierownictwo klubu win- 
no się dobrze zastanowić, czy— 
zamiast teraz wysyłać swą słabą | 
drużynę do Drezna, nie przesunąć 
iakiegoś majowego czy czerwzo- | 
wego meczu ligowego na 16-go 
ądź 23-ego marca, do Niemiec 
pojechać w pełni formy z druży- | 
ną zmontowaną, znajdującą się | 
w pełnej kondycji fizycznej i 
gwarantującą, jeśli nie zwycię- 
stwo to w każdym razie grę pię- 
kną, ciekawą i mogącą liczyć na 
aplauz publiczności oraz uznanie 
oraSy, 
ji," 


. Sabaciński, Henm 
i Prý i 


A Zakopanem w iosma:. 


empora zinach południowych 
wprost Ta osiąga fantastyczne 
n Wysokości ; nawet na pół 
Stokach, — niedotkmię- 
| działaniem 


słończ I 
wznosi się 


x te rmy metr 


y z 
nie ba Snieg U by dawno uż 
dów y. „„pUMDY mie dwa dni opa- 
AD. tygodniu. Śniegu te- 
Wystarczy zapewne ma 
„ja€ wystarczyło, by w 
w urządzić wielki, ostat- 
ków 4. 11 sezonie konkurs sko- 


Lr ikozakk Gaw 
dowei konkurencji międzynaro- 


Odhar: 
stero arija za gościnę w We- 
rokieny © -akopane zaprosiło na 
|. 9 zawodników z H. D. 

nich był i Burkert, 
taprężeniem oczekiwano 
Pójedynku świetnego 
„Czeskiego z wsłarwio- 
Holmenkollen Bronisła- 


ÓW w 


W Sród 
"więc Z 
Wyniku 
Skoczik a 
nym w 


_ REIDAR ANDERSEN 
k ẹzca konkursu skoków ońfwar- 
ych na zawodach w Holmenkollen. 


CE 
WE LWOWIE I NA ŚLĄSKU 


„ Pogoń — Świteź 2:1. Sw. 
trużyny przedstawiał 


i pu 


zmmirsk. Ha 


Prl: Motyki, Digawa Sz 
UXRKIETW We, l'o przerwie w obronie 
Srece Hemmeringa wystąpił Malin 
ka, Szabakiewicza zmienił Łagodny, a 
Mrozowskiego Zimmer. ` 
Switeź grala w skladzie: Kopczyń- 
ski; Radziewicz, llmicki, Szczepański, 
Kaźmiński, Załeszczycki, Praszek, Ja- 
nicki |, Migas, Peliczek, Cielińska. 
Gra była przed pauzą równorzędna. 
Pogoń zdobyła jedną bramkę przez 
Motyłewskiego, druga była samobój- 
cza, punkt dla Świnezi zdobył Migas. 
Po przerwie „igowcy” mają znaczną 
przewagę, której me umieją cyśroawo 
uwidocznić. 
Czarni ograniczyli się do zawodów 
kreninzowych z druga drużyną. Skład 
ligowy ulegał zmianom. celem „wypró- 
bowania”: zasadniczo mial on następują 
te oblicze: Krasicki. Czyżewska Olimi- 
czak. Piłat, Amirowicz, AR PA 
ka, Harasymowicz, Chmiielow El, Res 
man, Ostrowski. Zespół ligowy wyænu 
fw stosunku 2:0. Strzelcami byli Ohmie 
kowski i Harasymo'wiez. 1 
Mecze piłkarskie na G. Śląsku przy- 
pour mi DPE zwycięstwo 
j d, zasłużone ZW) ) 
pea k którego bramki, Smee 
Goerlirz. Amatorski K. S: — wie 
(Gliwice) 7:4. W piaraan T 
sy prowadziłi juz 4:1. 5 ty ] 
Sparta (Piekary) 5:1. Iskra — ef 
4:1. Ruch_Dab 5:0, Chorzów Zòedn; 
Przyj. Sportu 4:1, Pogoń (N. y10m 
06 Mysłowice 4:1. UT 


zeł=Kresy 2:2 


PRZEGLĄD SPORTOWY. Środa, 12 marca 1930 roku. 


Triumf skoczków zagranicznych w konkursie drużynowym 


wiem Czechem, » 
Wynik tego pojedynku, bądź 
my szczerzy, wypadł dla Czecha 


niepomyślrie. Tak. iak i w Hol| 


menkolten. skakał Czech za krót 
ka bez wybicia. 
dowania, łatwego zresztą 
skokach krótkich, pobił Czech 
w Holmemkolien wielu zawodmi- 
ków, skaczących znacznie dłu- 
żej. Krokiew jest iednak tat- 
wiejsza od skoczni norweskiej i 
Burkert bez trudności ustał swe 
dłuższe, lotniejsze skoki i wy- 
grał. 

Porażka Czecha iest tem przy 
krzejsza, że przyszła bezpośrede 
mio po sukcesach w Oslo.. po 
zwycięstwie Czecha nad całą 
Europą (oprócz Kaufmanna). Wy 
szedł ma jaw jeszcze raz zasad- 
niczy błąd Czecha w skokach. 
błąd, który nie pozwala go zali- 
czyć do ekstraklasy — brak wy- 
bicia. Bez treningu na małych 
powietrznych skoczniach, błędu 
tego Czech nie usunie. I będzie 
nadal bity na skoczniach środko- 
wo - europejskich o siedem mtr. 
przez Niemców į Szwałcarów. 

Konkurs zakopiański rozgry- 
wany był w komkurencji druży- 
nowej i indywidualnej. Skocz- 
nia była dobrze przygotowana, 
choć śniegu było mało. Tempe- 
ratura wymosita +5 st. 


Zawody były ze wszech miar 
udane. 


Pewnością lą- | 
przy | 


Do konkursu drużynowego sta, stawiło 2 drużyny, SNTT — 2, 
nelo 8 zespołów, składających | Sokół — 2. Wisła — 2. 
się z 3 skoczków. H. D. W. wy-| Żapowiadała się zacięta wal- 


; KAROL SZOSTAK. 
najlepszy biegacz polski w Norwegii 
na trasie otwartej osiemnastki w Hol- 

menkodlen. 


ka między H. D. W. z Burker- 
tem, a SNTT z Br. Czechem na 
czełe. Niestety. jeden upadek 
Karola Szostaka sprawił. że naj- 
lepszy zespół polski spadł aż na 
trzecie miejsce. 

Wyniki szczegółowe były na- 
stępujące: 1) H. D. W. — Bur- 
kert (skoki 40 i 45.5). Moehwald 
(33 i 37), Novak (25 i 30), nota 
5539; 2) Wisła; Rozmus (36 i 
4), Mietelski (31 + 37). Rayski 
Z. (32 i 33), nota 546.7: 3 SNTT: 
Czech Br. (39 i 44). Szostak K. 
(37 z up. i 39), Marusarz St. (25 
i 40), nota 542,2; 4) Wisła Il: ku- 
szczek (34 i 39), Laś (324 37), Ja 
rosz (25 i 30). nota 521.4: 5) So- 
kół 1: Cukier (32 i 35). Szostak 
Ant. (30 i 37), Serafin (24 i 32). 
nota 512,3: 6) Sokół li; 7) H. D. 
W. II; 8) SNPTT II. 

IW konkurencji indywidualnej 
ma starcie stanęło 28 zawodni- 
ków. Walka stała pod znakiem 
rywalizacji Czecha i Burkerta. 
Czech skakał jalko trzeci z ko- 
lei, Burkert miał numer 35-ty, 
co mu dawało pewną przewagę 
w pierwszej kolejce. Czech sko- 
czył 53 mtr. na co Burkert mu 
odpowiedział -55 mtr. W drugim 
biegu Czech miał 58 i pół mtr. a 
Burkert 60. 


Marusarz Stanisław po skoku 
54 mtr. upadł i doznał poważnej 
kontuzji, tak że zajęli się nim le- 
karze. Rozmus złamał obojczyk 


Jeszcze © meczu Polska-Czechosłowacja 


Dalsze relacje naszego korespondenta z Pragi 


Praga, w marcu. 

Co będzie dalej? Pytaniem tem zda- 
ie się zbytnio nie trapią się oficjalne 
sfery obu związków bokserskich — Pol. 
ski i Czechosłoawaań., Przynajmniej 
takie wnażenie odniosło się bezpośrednio 
Po mamiętnem spotkamiu międzypań- 
stbwowem w Pradze. Obie drużyny, 
przeświadezone do głębi o słuszności 
Swej sprawy, wyciągnęły z tago mo- 
mentalnie dość daleko idące wnioski i 
konsekwencję. mie próbuiąc nawet po- 
bieżnego choćby zrewidowania swego 


a | Ftamowisłka. 


Fakt mieprzybycia reprezenitacji ma- 
szei ma bankiet, urządzomy po  zawo- 
dach przez Czechów. dał --miamowicie 
wiceprezesowi Czechosłowackiej Unii 
bokserskie p. Kroupie starsz, i sędziemu 
pumiktowemu p. Scha z Drema, a- 
sumpt do wypowiedzenia kilku bardzo. 
: glebokich uwag. któremi musimy zar 
jąć się trochę bliżeń. 

Po bardzo dyjpłomatyczirym począt- 
ku, w którym była mowa o „rvker- 
skich Polakach" i t d. stwierdził p. 
Kroupa następnie, że nie chce wdawać 
SIĘ w ocene postępowania naszej repre- 
zemiacji i jej kierowników. pozostawia- 
iac to w zuwełności obecnym na bankie- 
ole i wymaziwszy potem swe przekona 
nie że konflikt mie bedzie miał prze- 
ctaż głębszych ` następstw, zakończył 
swą mowę tak: 

„Połacy będą jeszcze kiedyś żałowa- 
li swego postępku, którym zresztą wy- 
stawili sobie tylko swą wizytówkę”. 


„ To była iuż dość siine, jeszcze dalej 
jednak poszedł w zapale oratorskim p. 
SchalL. Uszczęśliwił nas tem, że dał wy 
raz gwei madziei, która mu każe wie- 
rzyć, że: „że może w przyszłosci Pola- 
cy nauczą Się leszcze, jak mają zacho- 
wywać sie prawdziwi sportowcy”. 

Zarówno z obu tymi pamami, jak i pre- 
zesem Związku p. Horakiom i drugim 
sędzią pumkitowym o. Sadłowskim ze 
Zgorzełic, miałem sposobność następ- 
nie mówić jeszcze długo i szeroko i z 
całą łojalnościa stwierdzić maszę. że 
wszyscy próbowali się usprawiedliwić, 
jak mogli i że są to ludzie bamdzo mili. 
Wszyscy fednak zgodnie twierdzili, że 
my mie mamy: racją względnie, że nie 


SŁYNNI BRACIA RUUD 


(na lewo) 


wygrał skoki himios 


igmund, mistrz Polski zdobył 


rów Sigm 


, ń lajip 
guhar pal DeK 


igkmeisze skoki „dni 


ollen*. - 


rozumieją poprostu o co nam chodzi. siałoby to maturalne wystarczyć do 
I w tem właśnie leży zdaje się cały | porozumeinia się i wystarczało też w 
sęk. zupełmości, w gorączkowym sporze jed 
O ile się nie mylę, to przyczymą nie- |nak w szatm tuż przed zawodami. jak 
porozumienia i wymikłego stad konflik- | przyznał mi się w Sadłowski. nie za- 
tu, był w miemałei mierze fakt. że przy | wsze rozumiał o co idzie i tak samo 
rozmowach i pentraktaciach. orowaldzo- | mialy Się rzeczy prawdopodobnie i-na- 
nych w związku z meczem. Czesi mó- ı odwrót. 
wii najspokojniei po czesku Polacy po; Czesi twiendzą pozatem, 
polsku. W mommnalny(ch wałrunkach kp, 


że oomalj- 


W OCZEKIWANIU NA SKOK W HOLMENKOLLEN 
Trybuna zawodników podczas konkursu skoków otwartych. 


——_ Em RÓ IR W" R GÓR w KG NE U 
n EE 


WIOSENNY START LEKKOATLETÓW 


Stoteczny Ośrodek Wych. Fizyczne- 
go zorganizowal w niedzielę pierwszy 
bieg naprzełań dla niestowarzyszonych 
i dla tych zrzeszonych, którzy datych- 
czas nie zdobyli żadnych nagród ami 
odznaczeń. Trasa. która prowadziła 
przez Łazienki, wynosila przeszło 3,000 
metrów i była błotnisita i ciężka. Cięż- 
ki teren odbił sie również na wynikach. 
Startowało ogółem 120 zawodników, 
bieg ukończyło zaledwie 86. Przez pier 
wszy kilometr zawodników prowaklzi 
Kusociński. Zwyciężył Rosiński (l p. 
radjotełgr.) w czasie 13:25,4 sek, przed 
Jurkowskim  (niestowarzyszonym), Po- 
wieżą (Strzelec), Twardem (AZS), Rosz 
kiem (Orzet), Włodarczykiem (Varso- 
via), Zemłem (Orzeł).  Żelechowskim 
(AZS). Karczewskim  (niestowarzyszo- 
ny) t Roguskim (Strzelec). 

inauguracją sezonu lekkoatletycznego 
w Łodzi, był propagandowy bieg na- 
przełaj, organizowany przez okręzo- 


mysi 


Nóż: , i » 
MISTRZOWIE PIĘŚCI 


Trzylntowe zawody o mistrzostwo bokserskie 


czołowa klasa naszych pięściarzy nie 


biega znacznie od poziomu bokserów śląskich czy 


finałowe były prymitywne. Na zdięciu 


wy związek lekkoatletyczny. Bieg na 
przestrzeni 3 klm. rozpoczął się na bo- 
isku Ł. K. S-u i trasa jego biegła przez 
Polesie Konstantynowskie i okoliczne 
pola z metą na boisku Ł. K. S. Na star 
cie stanęło 94 zawodników, co jak na 
stosunki łódzkie jest rekordem. Prze- 
wialżalt zawodnicy  niestowarzyszeni, 
Pocieszającym objawem był 
stant pięściarzy z zawodników kkubów 
fabrycznych. Prowadzenie. obejmuje 
Starosta (Zjednoczone), który prowa- 
dzi do samej mety. Tuż za nim biegli 
Moch oraz mistrz bokserski Adam 
Seweryniak. Starosta pierwszy prze- 
rywa taśmę w czasie 9 min. 4.15 sek. 
przed Mochem (Zjednoczone) i Sewe- 
ryniakicem (Sokół). 

Bieg naprzełaj w Krakowie zorgani- 
zowany z okazji 5-lecia Zw. Rob. St. 
Sport. przyniósł zwycięstwo Michala- 
maż Kaczorem. Dystans wynosił 

cm. 


ARSCY STOLICY , 

Warszawy, wykazały, Że 
zrobiła postępów t że poziom jel od- 
poznańskich. Nawet walki 
naszem stoją zwycięzcy poszczegól- 


uych kaięgoryj; od lewej — Kazimierski, Wrzosek, Dzi, i Gł i 
„Siraslen Kubiski Mielsky Gruszką, 9 7 gu Qlawackh 


liczny ! 


to uczynili Polacy — zewodziwszy się 
wpierw na to, że waga odbędzie się 
przed samem spotkaniem wieczorem, 
domagał się następnie naprzód pełną 
parą aważemia zawodników w południe, 
by potem odmówić podpisania protokułu 
i żądać ponownego zważenia dwu piç- 
Ścianzy, którzy mieli nadwaze, ale też 
tylko tych dwu. mimo. iż protokuł po- 


mniej dzieciństwem iest. bv ktoś — jak | łudniowego ważenia nie był podpisany 


i mie był też temsamem ważny. 

Teraz kwestia sędziowska. Polacy, 
całkiem zresztą słusznie, protestowali 
natunalnie ze waględów  zasadnóczych 


przeciw sędziemu ringowemu p. Kroupie 


mi, żądając warunków takich samych, 
wśród jakich odbył się pierwszy mecz 
Polska —- Czechosłowacja 


narodów, jako sędziowie autowii. 


Czesi ze swej strony twiendzą, że ta 
kwestia nie jest unormowana miedzy- 
narodowemi przepisami i że im, jako 


gospodarzom. wołno ia było wobec te- 
go załatwić tak, jak uważali za najbar- 
dziej stosowne. Na sedziów autowych 
z obu państw nie chcieli się zwodzić, po. 
nieważ obie Stronv umówiły się. że po- 
szczególne wałki nie mogą skończyć 
się wynikiem nierozstrzywnietym, a wy- 
mik taki jest właśnie b. często konsek- 
wencją takiego składu osobowego ko- 
misji sędziowskiej. Pozatem Polacy 
żądali tylko jedmego sędziego neutral- 
nego. oni sprowadzili aż dwuch i skono 
ci byli już w Pradze. nie mogli przecież 
nie dopuścić jednego z mich do sędzio- 
wania. Pozatem p. Kroupa mł, jest ich 
iedymym olimpijskim sędzia i kierował 
np. również zawodami Czechosłowacja 
aksa 
wi y. wytworzyła się dziwna 

sytuacja, w której każdy © powaśnio- 
nych przeciwników, nie znajac argumen 
tów drugiego, jest naiświęciei przeko- 
nany. ze tylko i wyłacznie on sam ma 
racię. Z obu Stron przytacza się też na 
Swą obromę paragrafy i przepisy. 

Nieszczęście tkwi w tem właśnie, że 
wskutek zaistniałych przy meczu wy- 
padków. nie było inż możliwości bezpo- 
średaiego zetknięcia się. gdyż drużyna 
naszą nie wziqła udziału w bankiecie 


J. Roka, 


wśatowi 
cach, t. zn. neutralny. sedzia w ringu 
i dwaj reprezemtanci obu wałczących 


Burkert (H. D. W.) zwycięża na Krokwi 


podczas skoków drużynowych. 
Antoni Szostak doznał lżejszej 
kontuzji. 

Rewelacją dnia był Izydor Łus 
szczyk, który zajął trzecie miej- 
sce. Skakał on w znakomitym 
stylu i miękko. Łuszczyk zapos 
wiada się jako znakomity sko= 
czek. 

Wyniki szczegółowe b ʻi 
stępujące: 1) Burkert ( AA 
ta 222 (55 i 60); 2) Czech Br. (S. 
N. T. T.) — 217.2 (53, 58.5); 3) 
Łuszczek (Wisła) — 201 (513 
49); 4) Myszkowski (Wisła) — 
198.8 (50 i 52); 5) Cukier (Sokót) 
— 198,5 (48 i 500; 6) Moehwałd 
(HDW) — 192.9 (47 i 45); 7) Ma 
rusarz Ant. (SNTT) — 187,7 (53 
i 49): 8) Mietelski Wł, (Wisła)— 
187 (46 i 43); 9) Rayski Z. (Wi 
a poł 47.5): 10) Szo- 
S tt. (Sokół) — i 
s) 176.5 (45 į 

Imni zawodnicy H5W. zajęli 
miejsca: Novak — 13-te, Goer- 
geli — 15-te, Banyasz — 22-gię, 


GUNNAR ANDERSEN 
viceęimistrz skoków na zawodach o mie 
strzostwo F. l. S. 


| e z r | 
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WYNIKI Z POZNANIA 


Wyniki 2 Poznania. 
spodzi: KI W MiSTWZESP WAG 
giðski rwycięża na własnem bousskut 
zeszłorocznego mistrza okręgu Legię 
4:2, wicemistrz Stella (Gniezno) ulega 
Osurovii 0:6, rezerwy Wamy . tracą 
dwa cenne punkty w spotkaniu z jaro- 
cińską Wiktorją 2:3. spodziewane zwy 
cięsiwa odnoszą jedynie: /sparta w 
Lesznie nad Sokołem 2:1 oraz Pozna- 
mia nad Ostrowskim Klubem Sporto" 
wym 3:1. 

W hokeju na trawie towarzyskie Zam 
wody mistrza Polski Lechii z G. K. S. 
Venstią z Ostrowa przynoszą zwycię= 
stwo gospodarzom tylko 2:0, wobec do 
broj gry bramkarza gimnazjalistów os 
trowskich Wieznera. 

W turnieju koszykówki A. Z. Su o 
nagrodę wędrowną „Domu Sportowc= 
go“ (dobiegającego już końca) odbyły: 
się tylko 2 gry: Czarna 13 wysoko 
zwycięża A. Z. S. H 44:2 (!), Sokół zaś 
20 drużynę harcerską (ostatnio zwy» 
cięzoę p 24:14) w stosunku 
20:18. tazenie Warra (chłopc p" 
poan Warta (panie) 5:3. a r 

josenne mistrzostwo sekcji strge« 
leckiej A. Z. S-u, rozegrane na strzela 
nicy miejskiego Komitetu W. F, i P. W. 
przyniosło zwycięstwo w grupie pań 
wszechstronnej Lanżance 147 (80), W 
grupie panów Tomaszewskiemu 178 
(90) przed Owośdzińskim i Michagskini. 

Ostatnie w b. sezonie zawody hoke- 
jowe w, Krakowie odbyły się w sobote 
między Cracovią komb., a Legja Z WY«4 
makiem 1:0. 


rw$sze migs 
«w s 
u, 7 wu 


B a z 


BERYCH I 


Ao 


STOPKÓWNA, 

czołowi zawodnicy zakopiańscy. Be 
rych w biegach jest równy Szostakom 
wi, Czechowi ż Motyce. Stapkówmą 
jesi coraz groźniejsza dla Połankowej, 
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| Na broń malokalibrową potrzebne 
= kasowa komisła sportowa zostamie | jest zezwolenie starostwa, które nie 
= rozbita ma 2 ciała: komisię sportową i! czyni trudności o ile petent jest czion- 
y konisię techniczną. Do kompetencji | kiem klubu uprawiającego strzelectwo, 
í pierwszej uadleżałyby tylko sprawy lp, w. 
"e odwołań od decyzji sędziego główne | Na terenie Warszawy istnieje cały 
P ko mistrzostw, zmiana regulamim! | szereg orkanizacyj uprawiających 
= sportowego, mianowanie sędziów zwią | strzelectwo jak mp. Związek Strzelecki, 
. zkowych i zgłaszanie kandydatur na| Zw. Hare. Polsk., Oddz. P. W.. Kobiecy 
_ sędziów międzyrarodowych. W sklad, Klub Sportowy, Rodzina Wojskowa, 
5 komisji sportowej 'wchodziyby osobv.| Legia i t. d.. które chętnie przyjmują 
© «icszące się największym autorytetem | nowych członków i szkolą w sporcie 
m klubach. a reprezentujące różne |svzeleckin; wybór pozostawiamy pa- 
> okręwi. Wobec tak zakreślonej aa 
. kompetencji, komisja sportowa mogla- | 
4 by zbierać się raz bub dwa razy w ro- | z m GE 
E kit. d Pływacki trójmecz słowiański zostal 
yr de 4 

4d Druga komisia -- techniczna — zło- | odwołany wobec odmowy Jugosławji 
< Bwa z osób zamieszkałych w War- |zurzamzowuia w Lublanie zawodów. 
C szawie. przoięłaby wszystkie pozosta- | Wobec tego tocza się rokowania mię- 
| ge zadamia. o których mówiliśmy wy- dzy Polską a Czeohosłowacją w spra 
C Bei. Od jei postanowień można się hę- | wie urządzenia meczu tych państw w, 
T dzie odwakić do Komisji sportowej. : Pradze w dniach 23 i 24 sierpnia r, b. 
14 z 

à 
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Rozstrzygający dzień w Oslo 


Bieg 17 kim. do kombinacji. Szostak i Czech na 41 i 42 miejscu 


1 marca rukiem znowu jesteś| Nasi zawodnicy poszli w tym 

my pod Skimuzewn. gdzie  jest| biegu znacznie lepiej, niż w pier- 
i start siedemmastki dla ,„kombina- |wszym. Okazalo się bardzo 

Kii Na poiu aż czarno od za-|słuszne, że wzięli oni udział w | 
iwodnikói, których w tej kon-| otwartej osiemmastce gdyż do- 
kurencji startuje pomad 150. Z|datnio wpłynęło to na ich poczu 
wyjątkiem - naijpoważniejszcyłi | cie psychiczne i nie biegł już jak 
obrońców puharu następcy tro-|poprzednio w atmosferze zupeł- | 
nu w 50 kim. startują prawie| nej niepewności. 
Mszyscy. Rustadstuen z Nor- Najlepszym z Polaków okazał 
a v YA Akry) się Karol Szostak-g dwie Sekam- 
MIEY SKOCZKA, Wot bez wal- dy iednak tylko pozostał za ninj 
ki oddać prawie pewny „Kou-|B. Czech. natomiast Antoni Szo-| 
enpokel" w kombinacji. podob | stak poszedł słabo i ostatecznie 
mie jak Utterstroem zo Szwecji, | jowiódł, że byt najsłabszym 
który lie skacze wprawdzie od- punktem drużymy 
powiedwio— ale byt. do biesu AA PA: 
zgłoszony. Obaj oni wola zacho| WYK osiągnięty przez nas w 
RE: swe siły ma poniedziałek, w Hee aa — optycznie KME 
itórym rozewraią swój  poiedy-| EST lepszy zarówno z powodu 
a w OTARRE n PZ) Zmacztię lepszych czasów WM 
zapartym oddechem patrzeć bę- RATA ze A RSD też 
kda oba uarody. z racji lepszej lokaty, która w 

Trasa drugiej siedemnaskti o| W, tym wypadku  opiewała: 
cień iżejsza od poprzedniej, sta- | CZterdzieste pierwsze i czter- 
wiata jednak zawodnikom cięż- | Jeste drugie miejsce, Nato- 
Ri "ImitinośCE w tys miast w porówiranii Z konkitiren 
wypadku pokgaty tak na tere- A pa a ? ARE w Y 
Mie rfezniicćni nym. iak też (yn wypadku najbardziej- cho- 
A oe irawan, B | dag ywzlśśwy ezne garze 
wiem był piękny. na otwartych gdyż przed nami sd Szwajcarzy, 
polanach grzało słońce. w cieniu | Niemcy i Czechosłowacy. 
Zaś było mroźno i „„lodziło*. W każdym jednak razie nie- 

Start przeciąwirał się prawie | wielkie stosunkowo różnice w 
kto przybycia pierwszych zawod | czasach, nie wpłyną decydująco 


ników. Od pierwszej chwili wi'na ostateczną notę biegowa. Je 
dać było, że jest to jednak inna|dyne poważniejsze uiebezpie- 
konkurcncja. Mimo że uzyskamo|czeństwo, zagrażać może ze 


strony Nemeckyego lub Feuza i 
kubiego, który wyszedłszy do- 
brze w biegu. osiągną na tyle do| 


czasy lepsze. od czasów  osią- 
kEniętych w poprzednim biegu. 
mimo że "większość  zawiodnmi- 
ków w bardzo zwantei grupie 
czasowej przybyła do mety, mia 
ło się nieodparte wrażenie, że 
bieg był lżejszy. Być może, że 
wpłymął na to pogodny dzień i 
zazmażomiemie się "większości 
curopejskich zawodników z wła 
ściwościami trasy norweskiej, 


Przechodząc do przebiegu kon 
kursu, to istotnie nietylko nie u- 


dość że bieg miał bardzo wy=|stępował on piątkowemu, a- 
równaną konkurencję i kończą-|le nawet go przewyższał. 


W Norwegii niema bowiem zwy 
czajn, że zawodnik dla biegu zło- 
żomego skacze ostrożnie. gdyż 
metoda ta tutaj w żadnym wy- 
padku skuteczną być nie może. 
O ile kto chce co zrobić, musi 
skakać naintensywniel i zarówe 
no styl, jak i odległość decydują 


cy bieg zawodnicy nie przycho- 
dzili do mety w stanie tak wiel- 
kiego wyczerpania, iak to wii- 
ilzieliśmy w czwartek. 

Jeżeli rzucimy-okiem na tabe- 


zu, że pomiędzy zwycięzcą a 
naprzykład pięódziesiątym za- 
wodnikiem mema różnicy nawet| ostatecznie.  Obiawy: ostrożno- 
całych 10 minut.  Pierwszy|ści widzieć można było jedynie 
Eropeiczyk, którym w tym wy-!|u zawodników środkowo - euro- 
padku był Gittokar Nemecky | peiskich. 
(Czechosłowacja), stracił -= do|  Nieporówmaną okazała się nor 
zwycięzcy niecałe cztery mimu- | weska kłasa jumjorów. Konkurs 
ty, co jak dotąd jest najmniejszą ich (około 80 na starcie) nie 
różnicą, osiągniętą przez Euro-|tytko dorównał starszym ale 
pe w poważnych zawodach z| było kiku skoczków. takich ma- 


bre noty biegowe. że różnice te| mgieł pod nami. W morzu tem 
trudno będzie nadrobić skokami. | pozostało Oslo, ale Holmenkol- 
len błyszczało w przepysznem 


* 
Gdy w niedzielę 2 marca mi- | słońcu, jakby, jak mówili Norwe- | 


jaliśmy koleją Midstastier, słoń- | gowie, dobry. norweski Pan Bóg 
ce wyjaśniało i oświeciło morze | chciał dzień Holmenkollen uczy- 


SVEN UTTERSTROEM (SZWECJA). ZWYCIĘZCA 50-ki. 


minut nię mógł Czech skokami 
nadrobić. Także i w biegu zło- 
żonym sukces B. Czecha posta- 
wił nas przed Niemcami. 

Trzeci nasz reprezentant A. 
Szostak, był bardzo słaby i 
otwarcie to powiedzieć trzeba, 
na poziomie najniższej konku- 
rencji dnia. Ustał on coprawda 
oba skoki — drugi nawet był 
dość daleki (36). przecież jednak 
były to wyczyny słabych junjo- 
rów zakopiańskich. 

W każdym razie jasnem jest, 
że aczkolwiek w domu pozosta- 
wiliśmy kilku dobrych skocz- 
ków, przewyższających może 
obu braci Szostaków, to jednak 
i oni także nie wiele mogliby w 
Holmenkollen pokazać. Wszyst- 
kim naszym skoczkom brak wy- 


sie seniorów. Gdyby wśród o- 
wółu skoczków. tak seniorów jak 
i juniorów, można było szukać 
zwycięzcy puharu pań za naj- 
piękniejsze skoki to kto wie, czy 
triumi ten nie przypadłby w u- 
dziale hmiorowi. tak doskonałe 
były skoki tej klasy. W klasie 
tej padł też rekord długości dla 
Holmenkollen (52 metry), ©0 
zdawało się dla tei skoczni nieo- 
Siągalną rzeczą.  Coprawa re- 
kordowi temu sprzyjało szczę- 
ście, gdyż juniorzy skakali pod 
komiec każdej serji, a w końcu 
ostatniej słońce już zaszło i ze- 
skok był twardy ib. Śliski. 


Ostatecznie jmriorzy Norwegii 
dowiedli, że ma długie lata naród 
ich może być spokomy o hege- 
monję w narciarskim skoku. Re- 


konkurencją norweską. 


próżno szukaćby można w klar- 


Odpowiedzi Redakcji 


' P, Rom. Jank. Łódź. Przypuszczał- 


"mie mowa tu jest o p. Wiktorzo Juno- 
szy-Dąbrowskim. 


ren zawodowym  uoże zostać tylko 
pięściarz wysokiej klasy. 

Czytelnik z Krakowa. Segregacja 
jest niezwykle utrudniona i zajmowała 


zerwy. jalkiemi Norwegia w tym 
kierunku” rozporządza Są na- 
prawdę imponujące. 


Przyszła kolej na naszych za-; 


wodników. Pierwszy z nich, 
Karol Szostak skakał dużo ke- 


piei jak w poprzednim dniu 


bicia się, brak tego specjalnego 
natężenia siły, który ze skocz- 
ków Europy cechuje łuż w pew- 
nym stopniu skoczków np. 
szwajcarskich i niemieckich. Je- 
dynie B. Czech góruje decydu- 
jąco stylem. ale i on także od 


 AsSDowy pierwszorzędnej 


P. J. Wot.. Gdynia. O zwwodostwie 
mięściarza nie decyduje przyjęcie do 
związku zawodowców (w Polsce ta- 
kicgo związku mema), ale występy za 
wynagrodzeniem pieniężnenm Bokse- 


dużo czasu. Mamy w zwyczaju wyko- 
nywać pracę skrupulatnie i wedłuy 
najlepszych sł, Szkoda, że te zasady 
wydają się być pamu dalekie. 

P. Mir. Liśkiewicz — Stanisławów. 
| D Radzimy zwrócić się do Giebetltnera 


pi z 5 Wolfia (Warszawa, KrakowskiePrzed 
ywanie mieście). 2) Obecnie nie mamy zamia- 
Reorganizącję komisji sportowej TU organizować podobnego konkursi. 


PZP proponuje zarząd naibliższemu, 3) YMCA — Young Mens Christian 
ziuzdowi delegarów. Dotychczas do Association. 4) duż wyszedł. i 
kompetencii tej komisji należały jed.|  „Cuiavła”, Włocławek. Na- nabycie 
mocześnio decyzie w sprawie odwo-| wiatrówek nie potrzeba zezwoleń od 
Mú od orzeczeń sędziego głównego | władz administracyjnych. Dobrą, gwin- 
mistrzesrw, zmiana przepisów i „mme | (©Waną wiatrówkę można nabyć za 105 
wagi, obok | Zł. lepsze kosztują do 275 zł. Ceny pi- 
OO d D TE 3 ; ` haj i 115 
Mkwestyi mniej doniosłych, jak klasyfi-| Stołetów wahają Się od 35 — 130 zł. 
Kacja zawodników, ich ewidencja, wy- | PO Szczegóły radziiny zwrócić ski d? 
maczanie sędziów, zatwierdzāanió re- AEC ARÓW IR. gi | OE 
kordów i t: p. W tym stanie rzeczy | NA MA A ASO Bi 
irudno było znaleźć właściwą kane PF. 4 Warszawa W cenie około 
tej komisji, gdyż wymagała ona zua-| MER at r EE 
fezienia w Warszawie 5 ludzi, którzy | 0 7l. možna nabyć broń REER EIA 
 fednocześnie cieszyliby się dużym au- | ? niezliczonej ilości odmian, dobrą a 
korytetemi i mieliby czas i dobre chę= początkującego strzelca. Nadaie się ona 
"Gab Ea rokdłę» Wobec doskonale do Kata opad 4 RL są 
E ŚW wacka 4i urencje z broni bez t. zw. „udogo- 
mieinożności znalezienia takiego kom: | Sonka WER IE niki, grzybki i prze- 
ką działalność tej Komisji Sawpiko-] zierniki). Kupno „na raty* jest zasad- 
RIS y r miezo możliwe, 
W myśl projektu zarządu, datvch- 
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(36.5 i 40), przecież jednak brak) CZasu ostatnich zwych wiełkich 
wybicia w górę. nierówne pro- |(9tów w St. Moritz i Pontresinie, 
wadzenie nart i nienaturakie wy |Jest dziś miękki i ostrożny. 
chylenie się do przodu, nie mo-| Wiełkic skocznie europejskie 
gly mu zapewnić dobrej moty. o potężnych szytbkościach po- 
Przewyższał go. rzecz prosta. |czątkowycii, nie wymagają spe- 
Bronek Czech, który  iedunakże |cjalnego wybijania się. Przeko- 
skakał gorzej nieco i krócej (40,5 |nali się o tem Niemcy. z których 
i 39), niż ”w dniu poprzednim. w |taki Recknagel. przekraczający 
każdytn razie na poziomie najlep | w Pontresinie 71 mtr., nie mógł 
szej klasy europeiskiel. na Holmenkollen przekroczyć 
W ostatecznej punktacji otrzy 40-tu. Przekonaliśmy się także i 
mał on 28 nawrodę. na 160 star-|!nv i- musimy z okoliczności tej 
tujących, przed wim jednak w|wyciągnąć konsekwencje tak, 
biegu złożonym znalazło się dwu |iak to bezwzględnie uczyni cała 
Szwakarów i Czechosłowacja Europa po ostatniej nauczce. 
(O. Nemecky). Wybicie się Ne-| Wyniki szczegółowe były na- 
meckycgo przed Czecha w biegu |stępujące: czternaście pierw- 
złożonym, zawdzięcza on jedy- |! szych miejsc zaięli Norwegowie. 
mie: bardzo dobrenu wynikowi| w kolejnosci podanej w poprzed- 
w biegu, gdyż różnicy trzechlnim mumerze Przeglądu, 15) 


COŚ, CO WARTO ZOBACZYĆ 


czego jeszcze w Polsce nie było 
NOWY WIELOBARWNY TYGODNIK „KINO” 


Pierwszy numer nowego tygodnika „Kino“. wyczekiwany z wielkiem zain- 
ieresowaniem przez miłośników sztuki tHlmowel, ukazal sie. 

Sukces nowego wydawnictwa przeszedł najśmielsze oczekiwania, Sprze- 
dayvcy gazet nie mogli wprost nadążyć zapotrzebowaniu i w ciagu dnia mu- 
sieli kilkakrotnie sprowadzać nowe zapasy egzemplarzy, rozchwytywanych 
wprost przez publiczność. 

„Kino” dest niewatpliwie rewelacja nietylko w dziedzinie prasv filmowej, 
lecz wogóle w całym świecie wydawniczym polskim. Składa sie na to zarów- 
no treść, utrzymana na niezwykle wysokim pozinmie, jak i przepiekna szata 
zewnętrzini, wyposażomi (po raz pierwszy w Polsce!) w wielobarwne ilustra- 
cie wklestodrukowe. 

„W yszlisny z widowni I do miei wracamy. Przynieść chcemy treść jak naj 
lepsza, jak nujbarwniejsza i iak najbardziej istolnemu wzruszeniu kinowemu 
bliska” -— oto jak formułuje swój program Kino“. 

Pierwszy numer czyni w pełni zadość tym obietnicom. 

Obok artykulu W. Rzymowskiego, krótkiego a wyrazistego, jak błysk ob- 
jektywu, znajdujemy głębokie uwagi J. Kadena-Bandrowskiego 4 piekny arty- 
kul F. Goetla, Wśród szeregu leljetonów spotykamy pióra Z. Kleszczyńskie- 
go, Z. Dromtewiczoweł i L. Bruna, a dalej doskonaly dział recenzyj  filmo- 
wych, nowelę fiinowa, kacik pań i t.p. 

Zne ilustracje (okolo 40/), tryskające wspaniałą tęcza barw. 
wują się niby wstęga filmowa na wszystkich 16 stronicach numeru. 

ł wreszcie jeszcze iednu sensacja. Cena „Kina“ wynosi tylko 50 groszw/ 

Nowe wydawnictwo spotka Się niewątpliwie z goracem uznaniem szeru- 
kich mus. żadnych dobrej, a tanie) tektury z dziedziny stuki fiinowej. 


przeSu- 
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nić na długo pamiętnym. 


PodkreśŚńć przy tei. sposobiro- 
ści należy, że skupienie po- 
wszechniego zaimtercsowamia na 
|jedne specjalnie zawody, jakie- 
imi są dni Holmenkollen powsta- 
„ło ze szczególnie umiarkowanej 
polityki widowiskowej Towarzy 
stwa Krzewienia Narciarstwa w 
| Norwegii. Raz tylko do roku 
; skacze się na Holmenkollen, raz 
| tylko do roku sprzedaje się bhod- 
| menkolskie nartkt to też chociaż 
S okolicy Osło jest conajmniej 
pięć większych od Holmenkollen 
skoczmi, chociaż są w programie 
takie zawody, jak związkowe 
(to samo co mistrzostwa u nas), 
zainteresowanie powszechne sku 
|pia się tyłko na dzień Holmen- 
| kollen i daje rekordy widzów. 


W piątek byliśmy Świadkami 
| otwartego konkursu skoków, któ 
iry wszędzie w Europie wywo- 
| łałby nażwiększe zainteresowa- 
mie. Dziś odbyć się mają tylko 
skoki dla biegu złożonego i sko- 
ki junjorów — konkurencja pod 
względem poziomu sportowego 
zwykk nieco niższa od rozgryw 
ki specjalistów — a przecież za- 
imteresowamie dziś jest rrażwięk- 
sze, gdyż dziś przemawia wiel- 
kim głosem tradycja nonweskie- 
go narciarstwa. 

Do skoków próbnych dopusz- 
jczono kilku starszych. panów, 
[niegdys aktywnych  zawodni- 
ków, którym dziś w podeszłym 
wieki przypadł w udziale zasz- 


Skoki do kombinacji 


Br. Czech 4-ty wśród narciarzy środkowej Europy 


| Erikson (Szwecja) 406.66, 16—18) 

Norwegowie, 19) Nykänen (Fin- 
«lnadja) 404.90, 20—22) Norwe- 
gowie. 

23) Feuz (Szwajcarja) 402.73, 
24) Brustad (Nor.) 402.50, 25) 
O. Nemecky (Czech) 401.10. 26) 
Rubi (Szwajc.) 400.23, 27) Tor- 
vo (Nor.) 400.21. 

28) Bronisław Czech 398.69, 
29) Ostrand (Szw.) 397.97, 30) 
Mochwald (Czech 396.60, 31) 
Kraerndal (Nor.) 396.50. 

Startowało 150 zawodników. 
Przyznano nagród 31. 

W skokach młodszych zwy= 
ciężył B. Ruud 226.40 przed R. 
Andersenem i Ulandem. Lukes 
(Czech) był 16-v, Vrano (Czech) 
18-ty, Schröder (Szw.): 20-ty, a 
Simumek (Czech) 25-ty. 


„Stołeczna Legja swe ostatnie dwie 
niedzicie przed rozgrywkami mistrzow 
skiemi, wykorzystuje „pełną parą". 
Jak piszemy na tmien miejscu, na naj- 


nem, klore w swym pierwszym meczu 


z Legią pokonało ją w Loda w stosu | 


ku 2:1. 

Dnra 23 b. m. Legia mów jedzie do 
Łodzi, by zmierzyć swe siły z exligo- 
Wym, ale zawsze wroźnyni Turysia- 
im, zakajdującymi SIĘ obecnie w dobre 
formie. 

Garbarnia wyjeżdża w piątek 14 b. 
m., do Brna, gdzie w niedzielę spolka 
się z Żidemicaaii, które w ub. roku prze 
graly z Cracovią 2:6. Ekspodycję zło- 
żoną z 14 graczy prowadzi p. Koraiek. 

Kałuża wycofał się definitywnie z 
czynwiego Życia ma boisku, Kałuża prze 
iosi się do Warszawy na kursa trener- 
skie, a jednocześnie sprawować będzie 
w Legii funkcję kierowaika technicz= 
nego. 

PZPN wydaje w najbliższym czasie 
statut i postanowienia PZPN, Przepisy 
Sry w piikę nożną i Historię PZPN z 
okazji lv-lecia. 

Ilość klubów kl. A okr. krakowskiego 
powiększowa została do czternastu. /, 

Jutrzenka (Kraków) dłużna jest 
CAWC Vinohrady 400 dol. am. PZPN 
postanowił na osiatniem zebraniu za- 
żądać od Jutrzenki zwrotu przynaj- 


mniej połowy wspomnianej sumy do d| 


20 marca r. b. 

PKS wydał ostatnio okólnik dla sç- 
dzóiw ligowych, w którym dokładnie 
podane są ich obowiązki. 

Zakrzewski, członek W. G. j D. Ligi 
PZPN-u. zrezygnował zo swego stà- 
nowiska. Kooptacja uastąpi w najbliż- 
szym czasie, 

Kierownictwo sekcji niłki nożnej Po- 
goni spoczywa bezpośrednio w ręku 
zarządu. który dla gałęzi tej nie mia- 


nował kierownika, zachowując sobie | katem Herta (CWS). wreszcie Ambris 
prawo wszełkich decyzyj. Poszczegól- |ziak (Y.) przegrał na 
me drużyny otrzymały jedynie swoichi skin (CWS). 


OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 
ZNANY zi SKUTECZNOŚCI 


ARAGO 


ST GÓRSKIEGO 


watsiiawa 


Kronika piłkarska 


GOLENIA 


ST. GÓRSKIEGO 


czyt otwarcia skoczni. Na trybri< 
mie zawodników poruszenie, gdy4 
śnieg jest dziś ciężki. nawet troa 
chę tającv. tak że lądowanie nie 
łatwe. To też gdy S pocya 
panami często ciska. troska ogar 
nia zawodników europejskich 
zwłaszcza tych, którzy mają ia+ 
ki taki wynik w biegu. u 
Nie czas jednakże na refleksies] 
bo mijają już ostatnie minütys 
przychodzi rodzina królewska 
na której cześć 'wznosza okrzyłl 
i grają hvrm. a tłum wita swegi 
władcę. W chwilę brzmi trąbka 
gwardzisty, barwy Norwegji mi 
gocą w powietrzu na chorą< 
giewce startera i już rozpoczyna 
się konkurs. | 
Przy pierwszym Skoczku ot 
dzoziemskim poruszenie. Orki 
stra bowiem gra hynm danega 
narodu, olbrzymi thun wstaje 3 
bije oklaski a stolący na wieży 
skoczek czeka. drżąc na swą 
kolei. Można sobię wyobrazić: 
że nie czuje się on Świetnie. Ota 
tan na dok grają hymn jego pail 
stwa. tłum czeka na niego .trze< 
ba więc skoczyć dobrze i ustaćs 
co nie zawsze się udaje. Na 
szczęście obawy spowodow ami 
próbnemi skokami okazują sš 
przedwczesne, lądować możni 
dość dobrze, a zresztą wszystku 
trwa tyłko kilka sekund. gdvż 
wobec pięciuset skoków. trzeha 
się spieszyć. Nieraz też obser4 
wować można było jak jedo 
skoczek daleko za polana ciag+ 
nat christjanię. drugi przejeżdzał 
przez połanę, a trzeci 1mos sk 
w powietrzu. Szło to iak w ti 
mie nakręcanym z niezwykł 
szybkością. 1 
Na trybunie sędziów trzy prf< 
pity dość odległe od siebie, ot 
Stawtone są arbitrami. Każdy d 
nas otrzymał tekę z protokułe' na 
w którym zawodnicy zapisami sd 
tylko numerami. Nie sposób za 
pamiętać, komu się notę daję 
dzięki temu wirzymamie tajem 
cy wyniku do chwili rozdania nal 
gród jest możliwe. Gdy po skit] 
czonym konkursie obbiczaliśmM 
noty, wpisałiśmy jedymie do 10%; 
przez siebie stawianyvcii iai. 
długościowe. poczem manipula* 
cyj rachunkowych dokony 
już rachanistrze na maszynach 
rola sędziów orzekających była 
skończona. Wszystko w tvni 
celu, aby wynik ostateczny ni 
przedostał się do opinji publicz 
nej, aby potem. w cyrku 
chwili rozdania nagród. wielo 
tysięczna rzesza drżała popro4 
stu z zainteresowania, 


| opiekunów. którymi są przeważnie < 
|rzy gracze. 
| Verein Sportireund Rosberg Beath 
został 


Pięściarstwo 


| Oryginalnie ilustruje mecz Polska 
| Czechosłowacja komunikat ofsjalny 
PZBokserskiego Nr. 6/30. Otóż PZB 
przechodzi do porządku dziennego nad 
ogłoszonym wynikiem 8:8 i stwierdza, 
że mecz został przez nas wygrani 
12:4. ponieważ Forlański nie miał nude 
wagi, a przeciwnik Stępniaka — Dwo= 
rzak grubo przekraczał granice swe 
wagi. 

Taka iednostroima korekia o 


l 
f 
[nie byla dotąd praktykowana. 
| Mistrzostwa bokserskie Łodzi zos. 
(stały wyznaczone na 15 i 16 marca. 
Liczyć się należy z tem, że w ringu 
stanie ponad pół setki czołowych za=« 
wodników łódzkich. Finały mistrzostw 
| odbędą się według wszelkiego prawa 
! dopodobieństwa w sali Filharmonii. 
Kurs treningowy dla bokserów Stos 
łecznych organizuje WOZB natycha 
| miast po mistrzostwach Warszawy. W 
kursie wezmą udział mistrzowie i icla 
| zastępcy w poszczególnych wagach. 
| Kierownikiem kursu będzie prawdopow 
dobnie por. Laskowski. 
Międzyklubhowy mecz hokserskł 
CWS — YMCA (rezerwa) zakończył 
|się zwycięstwem CWS-u 10:6. W pos 
| szczególnych walkach Czarnocki (Y) 
| pokonał Kopere (CWS), Wieczorek 
ICWS) zwyciężył Kole (Y). Brzozowa 
ski CWS) wygrał walłkoverem z Lt- 
natem (Y.), Śmiech (CWS) odniósł 
zwyciestwo nad Piotrowski  (Y.). 
Krzywica (Y.) wygrał na pkt. z Chaos 
dem. Brzóska (Y.) wygrał technicznymi 
nokauem z- Masłowskin (CWS). KIi< 
maszewski (Y.) zwyciężył również nos 
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pkt. z Karpiń< 
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Nowy Jork. 20 lutego. 
„ W poniedziałek 17 lutego W 
Madison Square Garden odbyły 
SIĘ zawody urządzane przez 
ćw York Athletic Club. 
New York A. C. należy do naj 
Dotężniejszych klubów sporto- 
wych Stanów Zjednoczonycii 
Posiada on w Nowym Jorku 30 
Piętrowy gmach klubowy, w 
tórym mieszczą się wszelkie 
możliwe sportowe i niesportowe 
Urządzenia. W tym „drapaczu 


chmur" znaiduje się ogromna sal 


_Ximnastyczna z bieżnią, nie- 
fiiczona ilość kortów tenniso- 
wych, nafbardzicj luksusowa ła- 
Zna w całym Nowy Jorku z 
ogromnym basenem pływackim 
L mnóstwo innych urządzeń. 
Oprócz tego 


nałnie zapowiadający się. zupeł 


uie jeszcze młody sportowiec, 


biegacz, o którym Wam już do-| amerykańska 


nosiłem, 


No, oczywiście, dużo pisano ol Millrose A. A. w Madison Squ-lnie 10.10 stanęło na starcie 9 bieljako trzeci. 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


możliwości rewanżu 
mną a Rekersem. 
prasa, 


między 
z którego 
po zwy- 


Środa. 12 marca 1030 roku. 


are Garden w biegu na 2 mile, 
zrobiła boga. | 
Naprężenie wśród publiczno- 


cięstwie 8 lutego na zawodach |ści było ogromne. gdy o godzi- 


gaczy. 

Z miejsca mocnem tempem 
poprowadził Ove Nilsen z Nor- 
vegian Tum Society. Ja szedłem 
Na przedostatniej i 


Otwarty konkurs skoków 


t 


na mistrzostwach narciarskich Europy 


| Na staci kolei phdzienmej do Holmen- 

kollen stał w ordynku olbrzymi tum, 
czekałjąc na dopuszczenie do wagonów. 
Zdawało się. że ami ćwierć tei ciżby 
nie dotrze do skoczni. tymczasem, od- 
chodzące co kilkadziesiat sekumd pocią- 
|gi sprawnie przerzucały gromadę za 
| gromada. Podziwialiśmy karność tego 

tłumu, w którym nikt nie pchał się. nikt 
| nie krzyczał i ułkt nie próbował przedo 
| stać się na lepsze miejsce. Gdy korzy- 


— hotel na parę ty= |stając z naszych praw, wyprzedziliśmy 


Sięcy osób i ogromne sale kilu- |Kolelkę, by dostać się do wagonów, nikt 


owe. Do sal tych są co chwila 
Dodawane ostatnie wiadomości 


Z giełdy nowojorskiej. 


Na zawodach pływackich, u-| 
Tządzanych przez New York AC| 


inożna zobaczyć 
toalety wieczorowe. 
należy najlepsze 
nowojorskie. 
tym na członka, trzeba mieć du- 
źą protekcję. 


towarzystwo | 
Abv bvć przyję-, 


nie podniósł słowa protestu. gdyż u-| 


ważamo. Że midocznie tak «trzeba i że 
ci co ida obok, powinni być przed immy- 
mi na miejscu. 

Na skoczni aż czamo od ogrommej 
masy ludzi; uświadomiono nas jednak, 
|że dopiero w niedzielę, we właściwym 


najeleantsze | dniu Hohnenkollen pobity bedzie z pow 
Do klubu | nością rekord publiczności. 


który do- 
tychczas wynosił 60.000 widzów. 
NA TRYBUNIE ZAWODNIKÓW 
I PRASY. * 
Zdenerwowanie zawaxhałków, zwłasz 
cza tych z Europy. którzy będą za 


„ Urządzane  coroku 
ickkoatletyczne przez New York |7 Każda chwilą potegowało się. Jesz- 
A. C. cieszą się ogromnem po- usów Soy nie Widziano razem tyłu 


wodzetiem zarówno śród 
oczności nowojorskiej. 
Śród ogółu sportowego. 
Start w tych zawodach znaczy 
amerylkańskiego zawodnika 
o wiele. Cały 
“ada się tyłko z biegów, 
których zaprasza si 
ograniczoną ilość 
i dlatego pod w 
wym zawody te stoi: 
p, łą bardzo 
Program z dnia 17 lutego obej 
mował 21 punktów i trwał 
godziny 8 do 11 z 
poszczególnych pu 
Tumurty_ 
Jako 14 punkt 
Ja, programu o to- 
dzinie 10.19 wiecz. był wzi 


jak 


do 
ę bardzo 


ONY bieg o Magrode „John R ps 
SO G 
okrążeń il 
wzbudzał tagmsi wiełotysięczną rzesza. ałe za- ł zachwytu, Bezpośrednio potem, zeszlo 
Nieraz | roczny mistrz Polski Vinjarengen, leci 


śrów, co Wynosiło 35 
28 yardów. Bieg ten 
bardzo wielkie zainter 
ponieważ miała tu zm 
między sobą elita 
skich biegaczy, 

da komkurować. Pierwszy ra 
mieli się spotkać Joe Mc lusk 
z Fordham University, 
niec publiczności nowojorskiej, 
Zwycięzca Ritołi i Paul Rekers 
z Penn State College. ie 


esowanie, 
terzyć się 


z 


DU-| większych gwiazd nie robiła iuż w 
jynia. 
Sam medzy Skaszdynawami, przyczem Nor- 
s 


s 


| o . 

PAŁ Ó, i20 | wane jest kikkanaście ielofonów. które- ( 
zawodników jm nadaje się przębie | 
zgłędem sporto-| Wprost do drukarni. Gdy po skończo- 


"bedzie dokladny opis kazdego 


od! 


dokładnością 
nktów co do | steiv. 


| Norwegii zwyczad nieznsiernie skrupu- | D 
yzna- | lamie przestrzeg» j | ir. 
w zupełnej tajemnicy i ogłasza się |kolien dalckic — 43—45 m. Pierwszy | czyt sobie przeważające noty dtugo- 


„ameryłkań-|ści zwycięzców. 
którą miałem |Viedy. gdy 


NOME- uny. 


asów, tak że w końcu obecność 
i rażc- 
Waka i tak rozegra się tyżko po- 
wedzy w zaufawiu licza wa conujmwaicej 
dwadzieścia pierwszych rniejsc. Euro- 
Jpejczycy chcą jedynie zdać ugzamiu na 


program i Holmenkonen. 


przykotowijią się do 
Na trybywiie zmonto- 


„Dziennikarze 
wielkiej batatńi. 


g każdego skoku 


nym konkursie przyiedziamy koleją do 
Oslo, zakupimy na iego ulicach wyda- 
nia popularnewo „Aftenpostu*. w którym 
skoku, 
typy zwycięzców. no i foto«ratie. 
Pod iym wzwiodaun sprawność pra- 
sv norweskiej jest złumńewająca: nie- 
obca prasa nie iest tak uprzywi- 
lajowana. a speciahie na Czas nie może 
dostać wyimików. 


nv. Że wyniki trzyma 
ie deniero podczas rozdania nagród. 


Podaucca to rzecz prosta ciekawość tiu- 


mow. które przychodza. na rozdanie 


kramiczna prasa nk mie wje, 


sie skoków, gdy noty (przy 240) róż- 
nily się mieraz tylko na  dziesietnych 
miejscach, wszełkie prywatne oblicze- 
nia zawiodły. 
POCZĄTEK SKOKÓW. 

Pamktuałność jest podobno zrzeczno- 
ścią królów, to też punktualnie na pięć 
minut przed konkursem. zjawia się pod 
progiem król z królowa „oraz następca 


tronu. Król. wyscki starszw pan, w nar 
ciarskich butach. żwawym krokiem 


schodzi po pochyłości do lożv królew- 
skiej, za nim świta; z prowu wznosi je- 
den z zawodników okrzyk na cześć 
| króla, poczem orkiestra «ra hvarm. Jak 
orkan porywa wszystkich przeciągły 
okrzyk "łumm, witającego króla i w tej 
citwili czuje się dopiero. co znaczy ska- 
| kać przed tą wkłowmia. która składa się 


| ze znawców. To też każdemu skokowi ! 


| towarzyszy ryk zadowolenia o takich 
(odcieniach, że mie patrząc na skoczka, 
możnaby bez mała stawiać noty. kieru- 
jąc się jedynie słuchem. 


Konkurs za chwile się rozpocznie. 
Na progu staje z grabiami w ręce o- 


sobnik amdobionv medałem Hokmenkoi- | 


ka. który w Norwegii ma wagę wid- 
kiego orderu. To sam niekoronowany 
„król nart* Thorłeiś Hauz. nie wsty- 
dzi się wziąć grabi do reki. a drugi je- 
go nie mniej many kolega — Bergen- 
dali] macha chorąaciewka startową. 
Mówimy sobie w duchu... u nas ina- 
czej i Me stać nas na dalsze refleksje. 
bo już gwardzista trąbi, z wieży odry- 
wa się skoczek: znów trabka i już je- 


dzie następny, tak, że zaledwie czas jesi 


napisać not. 
Tak idzie bez przerwv konkurs — 
czasem tylko krótki gwizdek i serka 


narciarzy dopce uskok. Haug operuje 
grabiam, coś poprawia na rozdiegu i Za 
kitkanaście sekund rozpoczyna się znów 
mspamała demonstracja styłu skocz- 
ków i organizacii konkursu. Co 12 sc- 
kumd skok. a czasem mamet częeściej— 
sprawia, że po 5 kwadraiwach 300 


po wydaniu całkowicie wyczer 


jest do nabycia w kioskach, kosz 


zawody |chwile skakać bez znałonwści skoczai, Nr. 1 tygodnika ilustrowanego „KINO“ został w pierwszym dniu 


pany, Z uwagi na to niezwykłe 


ua powodzenie wydrukowany został drugi nakład tego numeru i 


ykach i u ko,porterów—wszędzie. 


Jak skakane 


Pierwsza „porcia Norwczów, która 
i Skacze. wprowadza mas aivjako w To- 
|dzai i poziom konkarcuaji. Na niezbyt 
| widlkiei, powietrznej, o wysokiem pro- 
lgu skoczni w Holnevkoilen, każdy 
skok robi wrażenie zupełnie niezwy- 
kle, co tutaj poteguje jeszcze wspaniu- 
łe wybicie, siła kotu, elegancja i skoń- 
czona fiuczja koukurującei klasy. Ol- 
| brzydnia podkowa trybun na dole. za 
| każdym skokiem reaguje tak żywo, źe 
zdaje się, że to włoska kib hiszpańska 


rzejmują się widowiskiem. 
! Padają odrazu skoki, jak na Holmen- 
|z europejczyków skacze Feuz (Szwaj- 
,caria), osiąga 43 metry. ląduje dobrze, 
| choć nieco skośnie — skok nie budzi 


nie można napisać sbruwozdania, gdyé | niezmiernie wysoko i w pięknym sty- 


trudno to zrobić, nie wiedząc kol 
Z biegami jot pół 
ż czasów mkrvć się mie da, 
ale wymiki skoków i kombinacji znane 
być mie mogą. Norweskie pisma, radzą 


KY jsobie w ten sposób, że mpraszują Dry- 
ulubie- |watnych sędziów. którzy skoki orze 


kają, a Że długości są mane. przeto 
dziennik oblicza sobie srywaanie wynik, 
który nierzadko rzecz vrosta. jest anyi- 
Zwłaszcza w opisywanym konkur 


Strzeleckie mistrzostwa Tatr 
Zwycięstwo Z. Wąsowicza przed Kubalikiem 


a Strzeleckich mistrzostw Titr sta 
pe koih 70 zawodników z różnych 
kom: olski, a wśród nich szereg 0 zna 
kur Hel sławie cebnezo oka. Obok kon 
żę SICyĘ indywiduninych, Strzełano tak 
Ze Zespołami po 3 kudzi każdy. Oczy- 
i rae Szestnicy zespołowych konka 
f  Strzóla Fzelałi zarazem indywidualnie, 
pe Anie w ] kL panów i zespoła- 
22, odl vaki Się bromia dowolna. Cik 
Ea sa OŚĆ 5) m. do tarczy 20 a., 
dzy ASZE przepisowej tarczy Mię 

i x Strzeleukiago. Z 
podstawy: stojacej, teżącel i. wolnej 
nki 00 4x5 ów z każdoi podsta- 


wy. 


Pi ako saoil oTa 
Trzecie mi KA, aczyński. 
> 4) giejsoe zalar Strzelec I 7 Krako 
wa - 2. Poloj Państw—kK raków, 
5) Szkoła Podchor, — Zambrów l, 6) 


eo 4 Il. 7) Strzejec_ K raków zes- 

w udział 15 
Warsza- 
możliwych, 2) 
= Warszawa) 


I klasie pa 
1) 


wio- 
mośliwyci, a ków) 191 


na . erko 
zdiec_Kraków) 188'gyę, 7120 

I asa pani 1) Pay araowa Stefa- 
ma 5 > ad a 
(Strzelec_ZAKODane) 281 pkt, 3) Ga 
nikowa (Strzelec — Warszawa) 262 p 
9 Kobrynowiczowa (Strzelec — Kra 
rów) 211 pkt. 
ków) Mel klasie: 1) Havdukow 
ec — Kraków) 177 pkt, na 200 możli. 
ad 2) Kozłowska (Sokół — Zako. 

me) 164 pkt. 

W pistolecie dowojnym: 1) kpt. Ro- 
Żański (48 D.p.) 326 pkt. na 400 możli- 
wych, 2) Wasowicz 317 pkt. 3) kpt. 
Borzemski M. (Zambrów) 305 pkt. 

W pistolecie wojskowym zwyciężył 


Weneryczne 


330. 
KOI. Il panów pie 


a (Strzę 
i 


v 


TŁOMACKIE Nr. 


(r. L. LEWIN 


jkte ime kluby 


kpt. Rożański (48 pa—Stanisławów) z 
94 punktuni na 120 możliwych przed 
kpt. Borzemskin M, 81, adr. Mawa- 
rzon, Swierzom. amr. Szkaradzkiu i 
Stawarzową. 

konkursie szybkości — nkiuze- 
rom z 8 m. do figur, dowolna dość 
strzałów w 1 minucie zwyciężył Piąt- 
kowski Z. z 224. przed  Wasowiczeln, 
Ossowskim i Dabrowskim. 

Wreszcie wśród iumiorów pierwsze 
miojsce zuiął z bronia dowolną, kal. 
22. odloxwtość 25 m. tarcza 50 om: Ftin- 
ka (P. W, — Zakopane) z 170 pitt. ma 
AW możliwych przed Nowińskim, Pod- 
kowską £ Nowińskian J. 

W wynika ostatecznyan o mistrzostwo 
pierwsze miejsce zadenuje i zarazem zdo 
bywa tytuł mistrza Tatr — Wąsowicz 
Zdz. (Zw. Strzel. Warszawa) z 654 
punktami, drugi Kambatski (Z. H. P.— 
Warsz.) 621 punktów, a o trzęciem miej- 
scu decyduje 'włększą ilość dziesiątek, 
gdyż kpt, Borzemski i kot. Rożański 
mają jednakową ilość oumktów, Okaza- 
ło się, że w pistolecie, co decyduje, więk 
szą iłość dziesiątek miał kpt. Rożański, 
iż kpt. Borzemski, 

Komisarzem zawodów. starannie wy 
wiązującym sle z obowiązków. był mir. 
Stachelski Marian z I psp. 

J. Olbrychski. 


ono- | fu, stoi pewnic na 47 metrze — oczy- 


wiście ryk widowni. Jeden z piecu 
| Anderserów — AM, zwycięzcą Olim- 
piady, skaczę swoistym swym stylem 
(„jaskótka*), w locie krzyżuje trochę 
namy, spokańmie iednak spływa ua 48 
metr. Niestety, będą jeszcze lapsi od 
niego i siódme zaledwie miejsce przy- 
padnie mu w udziale. Bezpośrednio po 
nim Rylander, Szwecja — jedyny, któ- 
ry zgotował Norwegom przykrą nie- 
spodziankę. przerywając zapowiadaną 
serję W conajmniej pierwszych miese 
dla Norwegii. Wspaniały styl bez błę- 
du i pewne 4% metrów, każą poważnie 
myśleć o nin nawet jako o zwycięzcy. 
Nemecky (Czechosłowacja) skoczył. 
jak to potem pisano — „ordynarnie*— 
+ mor, Dwuch Szwacjarów pokazało 
się z lepszej strony! słabszy Rubi i 
znacznie mocniejszy Kauimani (47 mn.) 
Simonsenowi (znanemu w Polsce) nie 
powiodło się, jik zwykle, lądowanie, 
Böck (Niemev) pada i już koloj na Cze 
cha. Jedzie dobrze, wybija się pieknie 
i niezwykłe spokojnie w nielragamiym 
stylu płynie pracz powiotrze. Lade 
pewnie — dobre 44.5 metra — bezw- 
zględnie najlepszy. skok „Europeiczy- 
ka“ i jeden z ładnietszych skoków 
dnia. Oczywiście owacia bcezstrojmie= 
Ko, przyznać to trzeba, i wrażliwego 
na styl «lumu, 

Znowu „porcja Norwegów, miliel 
lub więcej dobrych — poczem z Euno- 
pejczyków K. Szostak niezmiernie 
ostrożnie, szeroko z upadkiem. Eruel 
i Bowuer' (Niemcy) padają, Kratzer 
(Niemcy) stoi, bardzo brzydko — 43 
mtrs Trojani (Szwajcarja) nieładnie z 
upadkiem, podobnie Muller (Niemcy), 
kitu Czćchów bardzo krótko i ostroż- 
mie, potem Glas (Niemcy) pada; Jugo- 
słowianie mie wchodzą w grę, (A. Szo- 
stak — podobnie), Reoknagei  (Nicen- 
cy) szeroko i niepewnie 43.5 ®ntr. nic- 
co lopiej ale krócej (40 mtr.) Böck 
(Niemcy). Finowie stabo (Nuotio) i 


na siynnej Hoimenkolen 


właśnie serla ważnieśszych Kuropciczy 
ków jest wyczerpana. Z Norwegów 
wyróżmaią się w taj części znany w 
Poisce Ruud, swym wyciąsanym Wẹ- 
żowym” stylem i obaj Anderseuowie 
— „(umiar i Raidar. 


Druga serja Europekzyków niespo- | 


dzianki nie przyniosła. Jasnem było, 
że kio ustoi, liczyć może na miejsce. 
B. Czech miał szanse ua pierwszeń- 
stwo w taj grupie zawodn*ków. jgruzi 
jednak skok jeso., o włos słabszy pod 


łsineść bowiem w | Widownia, a nie ludzie zimniej północy | względem stylu, był o pół motra krót- 


szy (H m.) podczas gdy Kauiman sko 
czył daleko 47%3 mir. czem zabezpie- 


ściowe. Obaj bracia Szostucy. zwłasz- 
cza Karol poprawili się znacznie, roii 
jednak żadnej odegrać nie mogli. 

Dra Norwegów druga serja decydu= 
jąca byla ze względu na konkurenoję 
Rylandera. Skoczył on bardzo pięknie 
i daduko, czem ostatecznie zapewnił 
sobie miaisce w pierwszej dziesiątce 
i przerwał iradycyjnv szereg norwes- 
kich zwycięzców. SŚklasyfikowano xo 
na 5-tę micjscc, a przyznać trzeba. że 
tnieisce to nawet jest stosunkowo za 
niskie, Poza tym wwiątkiem, hegemonia 
Norwegów w skokach została udowod 
dniona conaómniej wyrażnie, gdyż ma 
54 ozgłoszonych zwycięskich mielsc. 
Norwogiwie zajęli 50. Zaledwie dwu 
Szwodów, jeden Szwajcar i jeden Po- 
lak znaleźli się w tej zrupic. 

Wyniki szczegółowe  piorwszych 
dwunastu podaliśmy już w mancrze 19 
Uzupałniaanv je więc tvłko. 


wozowie (G. Andersen). R. Andersen, 
Ruud, Nóklęby), piąty był Szwed Ry- 
lander; na miejscach 6 do 17 znów Nor 
wvkuwie, I-i Szwed Schön nota 212. 
0) Birger Ruud, brat mistrza Polski 
Siymupda; 22) Kaufmann (Szwajcaria) 
wota 211.60; 23 — 43) Norwegowie. 

4) Bronislaw Czech nota 208,40. 

35 — 53) sami Norwegowie. 

Stwrtowało 143 ekoesków, sklasyli- 
kowano 53; puhary + nagrody otrzy- 
mało H. 

Z zawodników norweskich, którzy 
startowali w Zakopanem, zajęli mioj- 
sca: Sigmund Ruud 3-cie (w Zakopa- 
lei 1-szy), Johanson H-te nata 210.70 
(w Zakopanem 2-gi), Klunpen 26-ie no- 
ta 210 (w Zakopanem 3-ci), Vinjarengun 
niesklasyfikowany (w Zakopanem 5), 
Busterud 37-1ny — nota 208,30 (w Za- 
kopametm 6-ty), Holmen 37-my — nota 
205.30 (w Zakopanem 7-my). Kratzer. 
Nuotio, Reckiragel, którzy byli w Za- 
kopareni przed Czechem — niesklasy- 
fikowani. Norwegowie Skagunaes, Ste- 
nen, Bolgum, Bengt Simonsen, Szwed 
Eriksson, Finn Nuotio bez miejsc. 

Z zawodników  Środkowo-europel- 
skich startowało: Szwecja — 6. Finian 
dja — 6, Szwajcaria — 5, Niemcv—7, 
Czechosłowacja — 4. ; 


Cztery pierwsze miejsca zajęli Nor- | 


skoków należy do przeszłości (w nie- | 
|dzielę bedzie ich 500) i w lowie wis 
dza powstaje niuprawdopodobniy chaos 
wrażeń. których długo nie moze upo- 
| rzącdkować. 

SUKCES B. CZECHA. 

Nie mogę. niestety. ze względu na 
rozmiary sprawozdania zająć się bliżej 
przebiegiem wspanialego konkursu. taK 
jakby na to obserwacje własne i no- 
tatki pozwoliły.  Odrworzymy przeto 
najważniejsze ryłko skoki, zatrzymując 
się bliżej iedvnie na skokach „europui- 
skich”. Nie znaczy to bynajmniej. aby 
wszyscy Norwegowie. a tem mniej 
Skandvaawowic, przewvższałi całkowi- 
cie klasę europejską. aby można było 
jednem zdanian z mmi załacwić się. 
Owszem. conajmnici 20 Norwegów by- 
ło istotnie poza konkuremia. ale zupel- 
nie niedaleko od ich klasy znałeżli się 
tacy Europejczycy. jak  Kaufinann 
(Szwajcaria) i B. Czech (Polska). 
toast cała plejada Norwezów. byta 
gorsza i ostatecmie moglismy stwier- 
dzić, że nie kaźdv Norweg musi skakać 
iak Thams lub inny «Andersen. 

Odrazu., aby z tematem tym Sskoń- 
czyć. jeśli chodzi o nasz niewątpłiwy 
sukces. bardzo wielkiej wartości. któ- 
„rum było zdobycie przez Czecha 34-tej 
nagrody. zaznacze. łe vorzed mm jesi 
30 Norwegów. 2 Szwedów i jeden Szwaj 
car. za nm zaś około 70 Norwegów. 
wszyscy Finnowie, Niemcy (!), Czecho- 
słowacy į reszta narodów. na których 
sukces liczyć nie było można. (Włosi, 
Jugosłowianie. Jupończycy. Wesrzy. 
U. S. A. i t. d.). b 

Na rozdanie nagród. przygotowano li- | 
ste tylko 54 zawodników klasviikowa- 
nych (jedna trzecia). reszty nie Uwa- 
żano za stosowne omłtosić. Na całej! 
tej liście fiwuruja tviko dwa nazwiska 
„europejskie“. a noty tax mało róż- 
nią się z sobą, że skok dalszy o pół 
mewa przesuwał zawodnika o dziesięć 
miejsc w góre iuh na dół. Nota nwy- 
cięzcy brzemiała 224.10. nota zaś pięć- 
dziesiątego czwartego 5.10! Wszy- 
scy więc w granicach 19—17 punk- 
tów według downych obliczeń. 

w okolicy B. Czecha jest dziesięciu 
zawodników. z których merwszv ma no l 
tę 208.90, dziewiąty 208.10 (B. Czech 
ma nme 208.40). Ta niesłvchana biis- 
kość not, Świadczy o wyrównanei mie- 
j znenie komkurenci. czemu miegu- 
znacznie dała wyraz prasa norweska. 
Iktóra wobec wyników Czecha. zajęta 
stanowisko bardzo wvsoko go ocenia- 
jące. Dia nas sSneciulnię, nrzewy?sze- 
nie niemieckiej klasy skoczków. takich 
jak Recknagel, Glass i Kratzer į innych 
narodów, bvło dowodem. że stu Cze- 
cha zawsze hvł. znakomity najtrwi- 
niejszy erzamm. jakim jest skok na Hol 
menkcHen, zdał on na poziemie norwes 
kiej klasv. To też nuhar i dynion któ. | 
re nasz zawodnik otrzymał. są napraw | 
de poważnym sukcesem. który wszak | 


i 


iednemu jeszcze tvłko „Europejczyko- | 


wi“ przypadł w udziale. 


Naj 


wicz o swem drugiem zwycięstwie 


Sukces w biegu na 5.000 mtr. w Madison Square Garden 


ostatniej pozycji Paul Rekers í 
Joe Mc Clusky. 

Po przebiegnięciu 5 okrążeń 
Paul Rekers zdenerwowany wy 
chodzi na czoło biegu i prowadzi 
bieg aż do ostatniego okrążenia. 
Nauczony doświadczeniein, bie- 
głem w drugiej pozycji tuż za 
Rekersein i ani razu nie miałem 
zamiaru wyjść przed niego. «em 
po biexu. jakie nadał Rekers. 
było bardzo mocne i tylko 4 bie 
gaczy wytrzymało dystans. 

Czułem już na kilka okrążeń 
przed metą zdenerwowanie Re- 
kersa i jego chęć oderwania się 
ode mnie. 

Alę oderwanie się na dystan- 
sie dłuższym na takiej małej bież 
ni jak Madison Square Garden 
(139 metrów) jest bardzo trudne, 
o ile biegacze nie różnią się o 
całą klase. Rekers widząc nie- 
możliwość tei taktyki, zaczął li- 
czyć na swój fenomenalny îi- 
nisz i zwolnił nieco tempo. po- 
zwałając tem samem podejść 
Joe Mc Kłusky, który powoli już 
odpadał. i 

Na początku ostatniego okrą- 
żenia sprintem minąłem Reker- 
Sa. który bvł tuż za inną. aż do 
ostatnich 80 yardów. Dopiero na 
ostatnich SO vardach zaczął od- 
padać i przybiegł do mety za 
mną wtyłe o 10 vardów. Joe Me 
Clusky o 40 vardów. 

Czas 15 minut 15,8, jak na bież 
nię Madison Square Garden w 
Nowym Jorku. uchodzić może 
za dobry. ponieważ nawet Nur- 
imiemu nie udawało się ną tej 
bieżni uzyskiwać lepszych wy- 
ników. Są bieżnie o wiele szyb- 
sze. , 

Z innych punktów programu 
najbardziej emocjonujące były: 
bieg na 12 mili. który wygrał 
Kanadyjczyk Phil Edwards. 
przed taktycznie żle biegnącym 
Szwajcarem dr. Pau| Martinem. 
w czasie 1 m. 57.2. Pozatem 
Ray Conger biegał i wygrał I 
milę w czasie 4:19.8. Conger 
jeszcze w tym roku mili nie prze 
grał. Może uda mi się siariować 
z aim na I milę na zawodach 12 
marca w Madison Square Gar- 
den. Znany w Europie skoczek 
o tyczce. Fred Sturdy. zeszło- 
roczny mistrz Ameryki. z Los 
Angelos A. C. został na trzeciem 
miejscu po Thomas Wark€. któ- 
rv skoczył 4 mtr. 12 cm. Stu- 
rdy miał 3 m. 98 cm.. wobec 
czego gazety amervkańskie pi- 
sałv. że Sturdy... iuż więcej nie 
może skakać! 

Sianisiaw Petkiewic: 


„Cenne' zdobycze de 


Znany Wworetyk sportu p. Nehring. 
czołowy zawodnik W. T. Ł. ogłosił w 


ostatnim -(3) numerze „Zuny” swe wia- | ostrzenie tyżew, które 
łvżwiarstwic wyścigowe į iest tam doprowadzone 


domości o 
nabyte w Oslo. 

Jak dowiedzieligny sie z artyku p 
|Nehring został w sezonie 1928—090 wy- 
| delegowany przez WTE do Oslo. celem 
„obserwacji i zbadania, gdzie leżą przy- 


[i 
t 


czyny wielkiej różnicy w klasie na- 
„szych i zagranicznych  łvżwiarzy”.| 
Każdy łyżwiarz żałować musi. że Z 


mik. i s i 
wynikami tyeh obserwacvi danem nam 


iest zaznajomić sie dopiero teraz. Gdy- 
byśmy zapoznali sie z tem odrazu ze- 
iszłego roku, już pewnie rekord nasz 
inta 500 mn. pobrawiłby się o pare sé- 
Przyczyny ziakonitej wyższości tyż 
|wiarzy norweskich nad naszvani zamy- 
I kają się zdaniem p. Nchrinea w trzech 
| punktach: pierwsza i to „glówna różni- 
loa polega w jakości toru. zarówno pod 
| względem jego wykreślenia. iak i przy 
| gotowania powierzch loda". 
; Dobrze wiedzieć. Wobec tego be 
dziemy wysyłać naszych łvżwiarzy do 
| Norwegii lub Szwajcarii i tenrsamem 
| usuniemy młównią przyczyne, dzielącej 
inas przepaści, a wvriki polskie natvch- 
iniast poprawią się o iakie 50 proc. 


; 
s 
i 


j 
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Z różnych dziedzin 


18 lekkoatletek przebywa obecnie w | zes — mim Matuszewski, wiceprczes— 
obozie kondycyjnym w Bukowinie. Są |inż, Miller, sekretarz — p. Morawski, 
to: Konopacka, Schabińska, Gorazdow- | sekretarz spraw zagranicznych — p. 


ska, Wieczorkiewiczówna, Kazia (War- 
szawa), Breuerówia, Czajówna, Kilo- 
sówna, Tabucka, Rakoczanka, Eterlan- 
dówna (Śląsk), Freiwaldówna, Ge- 
dziorowska,  Metzendorfówna  (Kra- 
ków). Lewinówna (Wilno), Muslelew- 
ska (Poznań) i Janowska (Pabjanice). 
Kierowniczką obozu Jest p. Milobędz- 
ka, trenerem Klunberx. 

Z. H. T. podzielił kluby, należące 
d 
U 


gaku na 2 klasy. Do klasy A za- 

io 4 klubów: K, H. Czarni (Po- 
atan), K.H. Lechia (Poznań), Klub Łyż 
wiarski (Poznań), K. H. Siemanowice 
(G. Śląsk), Gimn. K. S. Venetla (Ostrów 
Wikp.) i Gunn. K .5. Grom (Chohnice 
na Pomorza). Do kl. B należą wszyst- 
“oraz drugie drużyny 


| klubów A-klasowyvch. Nawowsiępiuą- 
Niemoc płc Analizy Elektroleczenie ce kluby zalicza się do kl. B. Każdo- 


róg Bielańskie; |4" 
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razowy mistrz kl. B walczy z ostatnią 
użyną w kl. A o weišcie do kl. A. 
Zarząd PZLT ukonstytuował się w 


Marszewski, roi. szkolenia juniorów — 
inż, Mcyerhoff, skarbnik — p. Zaręb- 
ski, referat prasy i propagandy — pp. 
Szczerbiński i Loth. Pozostali człon- 
kowie zarządu rozdzielili pomiędzy sie 
bie poszczewóluc funkcje. 

Grupa harcerzy warszawskich a m. 
Blicharski, Jaworski, Grodscki, Gle- 
golski, Gazdowski I Borsa wybicra 
się w du. 15 czerwca ia dłuższą wy- 
cieczkę kolarską na trasie Warsza- 


wa — Kraków — Wiedeń — Brno —. 


Praga — Zakopane — Warszawa. 
Trasa biegu wynosi 3200 kin. 
Konkursy hlppiczne w Gnieźnie, u- 

rządza Komitet Targów Końskich w 

dniach od 25 do 27 kwietnia b. r. 
Urdzmaicony program przewiduje 

konkursy zarówno dla cywilnych Jak 

i wolskowych. Ogólna suma nagród 

wynosi kilkanaście tysięcy złotych 

Prócz tego przewidywane są nagrody 

honorowe t żetony pamiątkowe. Ter- 


Echa Westerowa 


, Narclarze polscy do Westerowa udall 
Się przez przełęcz pod Kopą i powróci- 
ki tą sumą drogą. Wyczerpujący ten 
„Spacer” jest normaluą komunikacją dla 
narciarzy, udających się na zawody i 

| me męczy ich zupełnie, choć dla nie- 
|Jednego mir, jest poważną wycieczką. 
L Weglerka Elöd, jedyna zagraniczna 
| konkurentka naszych pań w biegu 
zjazdowyin upadła tak nieszczęśliwie 
| na trasie, że biegu ukończyć nie mo- 
j gla. Stopkówna znów zmniejszyła róż- 

nicę dzielącą ją od niedoścignioncj 
Bronki. Już tylko 37 sekund. 

Drugi junior za Marusarzem, Briick 

i Johann, mial czas gorszy od! Polanko- 
pwei A trasy biegu pań i juniorów by- 
ły identyczne. Marusarz pobił Bronkę 
v niecałą minutę, Co za Świetną tech- 
Ki zjazdu musi mieć nasza mistrzy- 
ni. Wszak Marusarz należy do czoło- 
| wych jeźdźców świata w terenie. 
| „Staszel Polankowa zajęła w biegu 
| riazdowym panów dziewiętnaste miel- 

sce w czasie 5:39, t. zn. tylko o I m. 

10 sek. gorszym od zwycięzcy Maru 
i sarza. Brawo! 


Bieg zjazdowy należał do mistrzo- 
stwa i tem się tłomaczy liczny udział 
zawodników. Szkoda. że Rayski Zy- 
gimunt w nun nie startował. W mistrzo- 
stwie Tatr miałby wówczas coś do po- 
więdzenia. 

Czech Koznarek, drugi w biegu 16 
klm. jest starym znajomym z zawo-| 
dów FIS-u w Zakopanem, poprawił | 
się jednak o klasę. | 

Marusarz osłągnął w skokach poza 
konkursem 43. 48 i 48 i pół mtr. co w 
konkursie zapewniłoby mu bezapela- | 
cyjnie pierwsze miejsce. 

Rayski złamał nartę, w pierwszym. 
skoku. 

Cukier w skokach się podpierał i nie 
miał zwykłej u niego pewności. Roz-| 
mus skakal ostrożnie, | 

Przyjęcie zawodników w 
wia było nad wyraz gościmie i zacie- 
śniło jeszcze więzy, łączące przedsita- 
wicieli poludnia i północy Tatr. 

Polski Związek Narciarski, * zareje- 
strował około 100 amatorów — instru- 
ktorów narciarskich. we wszystkich 
ośrodkach polskiego sportu zimowesn. : 

p : 
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-Tajniki łyżwiarstwa wyścigowego 


legata W.T.Ł. w Oslo 


Drugi sekret wyższości Norwegów — 
to łyżwy. buciki. oraz nastawienie t 
jak czytamy. 
do perfekcji. 
A wiec i drugi: 


tra. 
dotemalęmie a do usunięcia, A 


(z przyczyn jest łatw í „A 
| zatem gdy poślemy UE: EE SA 
| Jslo i wyposażviny e wzoro- 
ky. SEZ norweski. beda już Balk- 
cridon depiać po pietach. 

Na trzeciean dopiero miefscu stawia 
p. Nehring kwestię „sposobu i stru jaz- 
dy". Wobec tego. że awor a.tykułu 
tej kwestii poświecił 4 wiersze. wnosić 
należy. że jest ona zupełnie druxorzęd- 
nego znaczenia. Boć gdyby sprawki 
„sposołmui i styłu iazdy" mogla istot- 
nic wpłvnąć na nasze wyniki. special- 
nie wyslany do Oslo wVwiadowta burz 
watpienia zajałby sie ma obszeruici. 


W kwestji tei czytamy tyle tuiko: 
„Sposób jazdv na bżówach  wyścigo- 


wych przystosowany ies” tun (w Nor- 
wegji) ściśle do wyżai opisanych 
runków toru i łvżew Sposób tot., na 
nasze bicżnie, zwłaszcza zbvt małe i o 
chropowatych powierzchniach. nie- nma- 
daję sie". 

A więc sprawa iest zdecydowana. 
Styhi nie mamy sie co od Norwegów 
uczyć, gdyż na nasze bieżnie i tak nie” 
nadaje się. Wystarczy ostrzyć łvżwy. 
Sprawy ogólmeco przygotowania ï- 
zycznego i lemiego treningu łyżwtarz: 
norweskich p. Nehring nie porusza. Nit 
watpliwie zatem musi to być kwestia 
zupełnie bez znaczenia. skoro nie DrZY 
klada do niej wagi specjalny wysłannik 
W. T. Ł. 

Porieważ dowiaduiemv sie z tego sur 
mego artvkułu, że W. T. Ł. wybudow a- 
ło pierwszy wzorowy tor wyścigowy w 
Polsce. stwierdzamy. że do postawiemia 
naszego tyżwiarstwa na poziomie mię” 
dzynaroedowym pozostała iuż tvika kwe 
stia dobrych łyżew. Jest to drobiazf. 
zatem od przyszłego roku DOCZYNAJAM 
musimy znależć się w czołowej klasie 
euromeiskiei. 


Ogół lvżwiarzy polskich musi DNC 
wdzięczny p. Nehringowi za ao 


tak rewehacyinvch wiadomości ot 3 
kach łyżwiarstwa norweskiego. a reda 
cji „Zimy“ za ich tukana K 
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Danie na starcie w basenach paryskich 


Nowe rekordy Europy, Francji i Anglii 


Dawno nie odczuwałem w Paryżu 
takiej zazdrości. iak na ostatnich wiel- 
Jäch zawodach pływackich dla pań. 

Trzeba się jednak pocieszyć, że na- 
rybku, który pokazał Paryż. poza- 
zdrościłoby mu 'więcei państw. Oczy- 
wiście świetne przygotowanie tylu pły- 
waczek Paryż zawdziecza swoim base- 
nom zimowym. 

Zawody międzynarodowe trwały dwa 
dni i zgromadziły na starcie gwiazdy 
europejskie. Konkurencie odbywały się 
kolejno w dwuch nainowszych — naj- 
piękmiejszych basenach. 

Miały one charakter propagandowy 
pływactwa . kobiecego. Każda z pań, 
która wchodziła na zawody. otrzymy- 
wala przy wejściu zaproszenie od naj- 
większego pływackiego klubu kobiece- 
go z propozycją uczęszczania na lek- 
cje pływania. Naturalnie zaproszenie 
zawierało wyłuszczenie wszelkich do- 
brodziejsbw. jakie daie kobiecie pływa= 
nie. Streszczę ie w trzech słowach: 
estetyka. hygiena i zdrowie. 

Wchodzę do basenu. który cały wyło 
żony kafelkami, aż błyszczy od czy- 
Stości. a Czyściutka przezroczysta wo- 
da. codziennie zmieniana. kusi do ką- 
pieli. Wokoło tłumv rozentuzjazmowa- 
mych widzów. Przyjrzyjmy się za- 
wodniczkom: 

Kiub sportowy Mouettes pokazuje 
dziesiatki zawodniczek. Zdumiemie mo 
je niema granic, gdy widzę na star- 
cie dziewczynki poniżej 12 łat pływa- 
idące już prawie opanowanym crawłem, 
na piersiach i nawznak. Każda z nich 
ma już w tak młodym wieku zadatki 
na przyszłą mistrzynię. Następnie pły- 
wagą pamienki od 12 do 15 lat i wiu- 
niorki*. 

Przechodzę do gwiazd. 100 metrów 
nawznak. Na basenie pomruk, zapo- 
iwiadający sensacje. | Rozbrzmiewają 
takie nazwiska jak: Braun. Cooper. Sai- 
gado, Grendel. Mistrzymi olimpijska 
Braun plynie w jednej serji z szaunpion 


MARJETJE BRAUN 
krrumiatorka zawodów paryskich, naj- 
lepsza pływaczka Europy. 


e ŻA 


Przygotowania do rozgrywek o pu- 
har Davisa są we wszystkich krajach 
w pełnym biegu. Holandia zaangażo- 
wala dla swych graczy od 1 kwietnia 
ćwietnego trenera irancuskiczo, nau- 
czycieła Cochera i Łacosia Plaa. Dru- 
żyna japońska zbiera się powoli. Ołita 
jest w Anxki, Harada i Sato wyjechali 
(uż z Japonii, Abe ze Stanów Ziedno- 
azonych. 

Turniej tennisowy w Monte Carlo 
wygrała Aussem, biiąc mistrzynię 
Francji Mathieu w stosumku 6:1, 6:4. 
Wynik ten Świadczy o powrocie do 
formy nailopszci przod dwoma laty 
rakiety N amiee. 

Mistrzem Anglii na kortach krytych 
został Japończyk Ohta, który pokonał 
Afrykańczyka Spenca 4:6. 6:2, 6:2, 3:6. 
7:5. W grze podwójnej Shanpe, Oliff 
po wyeliminowaniu znanych w Pol- 
sce Crole Recsa i Eamesa, pokonali w 
tandi parę Perry i Wilde w stosunku 
1:6, 4:6. 8:6, 9:7, 6:4. 
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ką Anglii, miss Cooper. Waka ich 
jest szalenie zacięta. Wreszcie jedmo 
rozpacziiwe wypchniecie dłoni i Holen- 


derce przyzmają zwyciestwo. choć wi- 
dzowie angielscy i mmi mieli pewne wai 
pliiwości. Zresztą, rówiry czas obu za- 


DAREK mówi sam ma siebie (1 m. 
2252) 
Nawiasem mówiąc, tego samego dnia, 


jak donoszą depesze, rekord Świata 
wyrwała Braun  Australiika  Bormie 


NA PODBÓJ REKORDU SEGRAVA t 
wòz „siver Bullet" znakomitego kierowcy angielskiego Kay Dona, zbudowany kosztem miljona złotych w warsztatach Sunbeam o motorach 2000 HP. 
Na wozie tym Done chce pobić na plaży Daytona rekord światowy Segrava. Marzy on o szybkości 400 klm. na godzinę. 


Dwa słowa z Szamotą 


Rozmowa na wyjezdnem naszego mistrza do Nicei 


Paryż, w marcu. 
Sympatyczny nasz sprinter 
kolarski gorliwie szykuje się do 
nadchodzących bojów. Ponieważ 
Szamota ma wyjechać już do 
Nicei na ostateczny trening, Sta- 


Carnera wreszcie spotkał w Amery- 
ce przeciwnika, który potrafdu mu się 
opierać sześć ruad, a nie dwie lub jed- 
ną jak dotąd. Murzyn Ray Clark, nie 
czuł respektu przed pięściami olbrzy- 
ma, zaatakował tak skuteczmie iczo 


oko, że Carnera oślepł niemal zafpełnie | 


ram się znaleźć go jeszcze 
w ostatniej chwili, aby zasięgnąć 
języka. Wiem, że mistrz nasz 
nie opuszcza ani jednego trenin- 
gu bokserskiego, więc idę na salę 
| ćwiczeń, gdzie zastaję pana Hen- 
[ryka w rękawicach pięściar- 
|skich z pasją walącego worek 
bokserski. 


Zapytuję jak czuję się przed 
wyjazdem: 

— Czuję się już obecnie do- 
skonale, drobna niedyspozycja 
na sżczęście minęła i jak Pan 
widzi czasu nie marnuję. Tre- 


i sędziowie chcieli już przerwać nie | ning bokserski zrobił mi dosko- 


równą walkę. W końcu jednak, w 6-m 
starciu pięść Włocha trafia w podbró 
dek i nawet bwardy munzyn mie wy- 
trzymał tego ciężaru, Carrera ze swo; 
mi siedmioma dotychczasowemi prze- 
ciumikami walczył ogółom 14 mim 22 s. 

Nowy mfstrz świata wagi piórkowej 
algierczyk Kid Odivar zdobył swój ty- 
tut, bijąc na punkty Belga Gaganda: 
Olivar zrobił błyskawiczną karierę 
pięściarską. Przed rokiem był jeszcze 
nieznany. 

Mistrz świata wagi lekkiej Sammy 
Mandell doznat ciężkiej porażki, prze- 
grywając na punkty z Jimmy Mac Lar 
ECS 

Bonaglia, mistrz Europy wagi pół- 
ciężkiej, który niedawno poskromił za 
pędy mistrzowskie Niemca Mullera, ob- 
Tonił ponownie swego tytnu w walce z 
Belgiem Etiemem Bonaglia został on- 
gis znokautowany już w pierwszej run- 
dzie przez Schmelinga. 

Sandwina. doskonały 


bokser nic- 


miecki wagi ciężkiej, pokonał w No- |! 


wym Jorku na pumkty Włocha Berta- 
zzoło w świetnym stvlu. Najbliższym 
przeciwnikiem Niemiec będzie sam 
Risco. 

W niezwykły spasób zrewanżował 
się b. mistrz Anghi wagi piórkowej Kir 
by swemu przeciwnikowi Brownowi, 
który mieda'wmo odobrat mu tytuł i pas 
lorda Lorsdala, nokawiując go w trze- 
ciej rundzie. Tym razom karty się od- 
wróciły. Po dwu wyrównanych star- 
ciach, Kirby przypadkowym ciosem 
ogłuszył Browna, skonzystał z chwili 
słabości i siłnym sierpowym z prawej 
wyrzucił przeciwnika za sznury. Już 
dawno me widziano w Anglii tak sen- 
sacyjnęgo zakończenia meczu. 

Międzypaństwowy mecz bokserski 
Wegry — Włochy zakończył się wy- 
sokiem zwyciestwem Wołchów M:5. 


WŁOCHY — NIEMCY 2:0 


nale i moja forma fizyczna nie 
pozostawia już nic do życzenia. 


— Jakie Pan ma obecnie pla- 
ny? 

— Jadę do Nicei celem odby- 
cia ostatniego etapu treningu 
przed czekającym mnie sezo- 
nem. Tamtejszy klimat sprzyja 
treningowi, który pragnę prze- 
prowadzić według ułożonego sy- 
stematycznie planu.  Pozatem 
tor w Nicei jest doskonały, a mu- 
szę dodać, że kompanja kolarzy, 
z którymi mam trenować, zachę- 
ca mnie do wyjazdu. Same naz- 
wiska mówią za siebie: Gerardin, 
mistrz amatorski Paryża, Van 
Massenhove, mistrz Belgji, wre- 


szcie mistrz kolarski ostatniej O- 
limpiady Beaufrand. 

6 do 8 tygodni młody nasz 
mistrz ma trenować na po- 
łudmiu, w kwietniu pragnie już 
być w pełnej formie, aby walczyć 
z amatorami w Paryżu. 

— Czekają mnie, — mówi, — 
ciężkie sprinty w stolicy świata, 
lecz szczytem moich marzeń jest 
zdobycie powtórnie mistrzostwa 
Polski na rok 1930.  Dołożę 
wszelkich starań, aby mi nikt 
tego zaszczytu nie mógł wyrwać, 
— jest to dziś największy cel, do 
którego dążę! 

— A co Pan myśli o. swoich 
konkurentach, — wtrącam nie- 
śmiało. 

— Za największych rywali u- 
ważam  Koszutskiego, Podgór- 
skiego i Pusza. Niestety z Ko- 
szutskim miałem okazję spotkać 
się tylko 2 razy i to raz na mar- 
nym torze w Kaliszu. a 3-ci start 
nie doszedł do skutku. Wobec 
tego nie jestem w stanie ocenić 
należycie jego zalet i wad; w ka 
żdym razie jest niebezpiecznym 
konkurentem. Podgórski zaś jest 
nieprzeciętnym talentem sprin- 
terskim, ma on świetny zryw, 
przez co tworzy rasowy typ 
sprintera. Pusz jest niebezpie- 
czny ze względu na swą wielką 


CZEKOLADKI 


WEDLA 


w 140 
WYKWINTNYCH SMAKACH 


znakomity bramkarz włoski Corubi, wyjaśnia jeden z licznych miebezpiecz- 
nych momentów, rozbijając atak Niemców, 
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W WALCE O MISTRZOSTWO FRANCJI 
Start dorocznego biegu naprzełaj w Maisoms Lafiitte, wygranego w Swiet- 


zawziętość i ambicję, długi 
sprint i szybkie końcowe metry. 
Żegnam młodego mistrza, ży- 
cząc mu w imieniu Przeglądu 
powodzenia w treningu. 


Kazimierz Gryżewski, 


Różne 


Oxiord—Cambridge, klasyczny wy- 
ścig wioślarski, rozegrany zostanie na 
Tamizie dnia 12 kwietnia. Obie osady 
trenują iniensywnie i zostawiły już 
swe zespoły. Szlakowym Cambridgu 
będzie, po raz pierwszy w historji 
walk, Arrerykanin Swartwout. Zupet- 


nym nowicjuszem jest Prideaux, który | 
przypadkowo odkryty na tre-| 


został 
ningu. 

Najdłuższy bieg zlmowy stayerów, 
100 kim. mistrzostwo zimowe rozegra- | 


me w Paryżu, przymosło spodziewane | 
zwycięstwo specjalisty od torów kry-| 
tych Grassina w czasie 1:24:54,6 przed 
Mólterem, Wambstem i Wynsdauem. 
Móller prowadził przez pewien czas, | 
ale walcząc z Wambstem, oderwał się 
od motoru i ułatwił zwycięstwo Gras- | 
sinowi. 


JESZCZE IO BYŁ 
Tygodnika ilustrowanego 


nym stylu przez Rorolla. 


Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 m/m szerokości szpalty red. w tekście zł. 0.80 poza tekstem zł. 0.40. 


Meafiny. osiągając czas 1:20:6 (rekord |n 


Bram 1:21:6). Francuska Salgado. Jas 
ko czwarta, z czasem 1 m. 30,2, ustam 
owiła mowy rekord francuski. 

Sto metrów st. dow. przysporzyło 
również wieje emocyi. W tej konku= 
rencji Paryż liczył na Swcią slawe. 
Yvonne Godard. Tak świetnie zbudo* 
wanej kobiety, jak „Yvonne“ nigdy! 
dotychczas nie widziałem. Ma onz 
przeszło 1 m. 70 wzrostu. Gdy wyszła 
z wody. robiła zupełnie wrażenie meż- 
czyzny: Braum i Salgado. to przy niel 
jakby niedorozwiniete dzieci. Yvomie 
jednak. mimo swych wspaniałych Wa- 
runków fizycznych. nie może się oprzeć 
ani Braun ani Cooper. Zaimuje dopie= 
ro 3 miejsce z czasem 1 m. 15,6. Po- 
lenderka znów stacza zacieta walkę Z 
Amgielką i przychodzi prawie dłoń „W 
dłoń. Czasy 1 m. 13.2 (Braun) i 1:13.% 
(Cooper). Sagado dopiero 5-ta z czasćm 
1 m. 17,5 — to jeszcze ciągle nie /63 
dystans. Sztafetę 3x33 wygrywa Rot- 
terdam przed Londynem, trzeci JeSt 
Paryż. 

W drugim dniu zawodów Braum usta 
nowiła nowy rekord europejski na 
m. styl dow. z czasem 2 m. 42.2 (daw* 
niejszy rekord panny: Enkens 2 m. 47.8): 
Druga Cooper 2 m. 47. czas lepszy 
dawmego rekordu europoiskiego stano 
wil już tykko rekord Angli. 

Na 200 mtr. nawznak Braum już nie 
startuje. powierza te konkurencję ro- 
daczce Delval. która nie zawodzi È 
zwyciężą w czasie 3 m. 32.6. 

Sztafeta na 200 mtr. to znów dome- 
ma Rotterdamu. drugi Lomdvn, trzeci 
Paryż. Jak widać: Holenderki królutią 
dziś w Europie w sprimtach. 

Niechże moje sprawozdanie z tych 
zawodów doda bodźca maszem manm, 
bo naprawdę dzieli nas jeszcze szalona 
przepaść od pływaczek Zachodu. 

A przedewszystkiem narybek, propa 
ganda tego pięknego sportu "wśród 
dziewcząt è jeszcze raz proparandan 


1. 


HENRYK SZAMOTA 
pracuje nad swą kondycją fizyczna 
uprawiając ciężką atletykę i boks. 


Dzień 14 maja będzie miewątpłiwie 
świętem piłkarskiem kontynentu, gdyż 
w tym terminie rozegrany zostania 
pierwszy od wielu lat mecz między= 
państwowy Anglja — Austrja w Wied 
niu. Spotkanie to rzuci być może prawa 
dziwe świaiwo na stosunek klasy Za- 
wodowców brytyjskich į środkowej 
Europy. 

Piłkarski puhar narodów ufundowa= 
ła Szwajcaria, która organizuje w Gie 
newie od 28 czerwca do 6 lipca turmiel 
najlepszych drużyn 12 krajów Europy: 
Anglii, Szkocji, Niemiec, Belgii, We- 
gier, Czechosłowacji, Austrji, Franch, 
ltabii, Holandii.  Woegier i Szwarcarii 
Turniej odbędzie się systemem puha- 
rowym t. i. po porażce każda drużymą 
zostanie wyeliminowana. Organizato- 
rzy zwracają koszty podróży i UXrzy- 
mania 16 graczy i płacą pewną kwotę 
na drobne wydatki. 

Robotnicza reprezentacja piłkarską 
Austrjj zamierza zorganizować tournee 
swej jedenastki po Polsce. Pertrakta- 


|cie, które prowadzi ZRSS sa na ukońe 


czeniu. 
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